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szonego programem. projektu gmachu dla Muzeum ( bowiązuje się sad cały ogrodzić, przyprowadzić go 
ne w kościele Ś$-go Józefa Oblubieńca Najświętszej | powinna być następująca: frontony gmachu Muzeum | do należytego porządku: i uorganizować rozwijalnię. 
Marji Panny, na Krak.-Przedmieściu obok skweru, | ze wszystkich stron powinny. być w stylu ruskich po- | Wszystko to ma się zresztą dziać pod okiem Rady 
gdzie Słowo. Boże głosił JX. kanonik Bogdan, zgro- | mników XVI wieku i tych pomników XVII wieku, | Nadzorczej Spółki. —. 
madziłi się tak licznie pobożni, że Świątynia ta pomi- | które zachowały charakter XVI wieku. Po latach 6, p. Dangel jako zwrot wyłożonych kosz- 
mo jej obszerności, nie mogła pomieścić wszystkich | <zumewzezwayzazwwrzzee | tÓW Otrzyma odpowiednią ilość akcji Spółki. Wyró- 
tłoczących: się do jej wnętrza, chcących korzystać —d— Dawno już niepamiętamy tak ciekawego po- | wnywa to zatem. summie co najmniej kilku tysięcy ru-. 
| 
I 


z Nabożeństwa. s siedzenia, jak: wczorajsze ogólne Zgromadzenie Spół- | bli włożonych w interessa Spółki. 

— Dziś takież Nabożeństwo w kościele katedral- | ķi jedwabniczej. ę Zgromadzenie projekt powyższy przyjęło, poleciw- 
nym Ś-go Jana. Początek o godzinie 4-tej.: i Jak wiadomo. spółka po 20 latach istnienia, doszła | WSZY. przeprowadzenie go praktycznie przyszłej Ra-. 
, — Jutro Nabożeństwo passyjne odbywać się będzie | do tego smutnego stanu, że dalsze jej życie zdawało | dzie Nadzorczej. 
jednocześnie w dwóch Świątyniach Pańskich, a mia- się niemożliwe, tak dalece,.że sam zarząd proponował Co do rachunków, to te po rok 1875 postanowiła 
nowicie: w kościele Ś-tej Anny na Krak. -Przedm. obok | rozwiązanie i likwidacje. | oczyścić z zaległości dotychczasowa Rada z własnej 
Wystawy Sztuk Pięknych, gdzie Słowo Boże głosić Na szczęście dla jedwabnictwa krajowego znalazło kieszeni, pozostawiając. przyszłej Radzie uregulowa- 
będzie JX. Czepulewicz — i w kościele Ś-g0 Jacka się kilka ludzi którzy piórem i słowem potrafili w ło- | nie rachunków. z występującym dyrektorem Spółki p. A. 
przy ulicy Freta, gdzie kazanie wypowie JX. Jasiń- | nie Akcjonarjuszów spółki rozbudzić nieco życia, tak | Biernackim« : innizę i 
ski, Zarządzający tymże kościołem. iż ci wybrali: komisję rewizyjną. do zbadania stanu „Tak więc wszystko przyjęło jak najlepszy obrot; 
spółki. z jednej strony ofiara p. Dangla, z drugiej ofiara - 

Otóż właśnie wczoraj owa komisja rewizyjna złożo- członków Rady Nadzorczej, sprawiły, że Spółka ma 


„— Najjaśniejszy Pan,,21 grudnia ,1874 roku, Najmiłościwiej 
raczył udzielić w wydziale Ministerstwa Oświecenia Publiezne- 
go, za wzorowo-gorliwą służbę i szczególne prace przez zwierz- 
chność poświadczone, order 5w. Anny 3-ej klasy: mięk 
lowi radomskiego gimnazjum męzkiego, radey stanu Budiań- 
skiemu; radcom kolegijalnym: nauczycielom gimnazjów: war- 
szawskiego piątego męzkiego — Łapińskiemu i chołmskiego 
mezkiego Suworowowi; radeom dworu: nauczycielom gimna- 
aot pras wj męzkiego—Gejewskiemu i marjampol- 
skiego mięzkiego  Mińskiemu; nauczycielowi warszawskiego 
pierwszego gimnazjum żeńskiego, asesorowi kolegjalnemu Lew- 
Skiemu; nauczycielowi warszawskieh czwartego gimnazjum 
Ięzkiego i szkoły weterynaryjnej, sekretarzowi kolegjalnemu 
ejdlowi; niemającym rangi: pełniącemu obowiązki starszego 
astronoma spostrzegacza' astronomicznego i meteorologicznego 
obserwatorjam Cesarskiego warszawskiego uniwersytetu Ko- 
walczykowi; nauczycielowi -religji wyznania. ewangelickiego 
warszawskiego szóstego gimnazjum męzkiego Meidingowi; nau- 
czycielom. gimnazjów: warszawskiego drugiego męzkiego: 
zerbowiezowi - Wieczorowi i Rudzińskiemu; cehołmskiego 
męzkiego Aadrejewskiemu i suwałksiego męzkiego Gąsiotow= 
Skiemu; nauczycielowi włocławskiej szkoły realnej Sładko- 
Piewcowowi; nauczycielom progimnazjów: warszawskiego pier- 
pea męzkiego Smoleńcowi; warszawskiego drugiego męzkie- 
ih lakowelskiemu: pińezowskiego męzkiego Czarkowskiemu; 
bieszowskiego męzkiego Rybałowowi i pułtuskiego męzkie- 
go Gwozdeckiemu; , etatowym nauczycielom warszawskich gi- 
unazjów żeńskich: czwartego, zawiadującemu tem gimnazjum 
atoustowskiemu i drugiego, zawiadującemu warszawskiem 
tzyklasowem progimnazjum żeńskiem Błagowieszczeńskiemu; 
etatowym nauczycielom seminarjów nauczycielskich: sienni- 
ckiego—Jawdyńskiemu i woiweokiewor=Zrilkokiosn 0m0- 
enikom referentów. kancelarji warszawskiego okręgu naukowe- 
g0: Bełżyńskiemu i Makowskiemu; młodszemu pomocnikowi 
Sekretarza rady i zarządu Cesarskiego Warszawskiego uni- 
Wersytetu Jankowskiemu i naukowemu ogrodnikowi instytutu 
gospodarstwa wiejskiego i. leśnictwa w Nowej  Aleksandzji 
Skrobiszewskiemu. (D. W. 


ną z dwunastu członków zdawała sprawę ze swych, | obecnie zapewnioną przyszłość na lat sześc, a ożywio- 
czynności 6-cio tygodniowych. na nowym duchem potrafi zapewae poprzeć, skutecz- 
„Dokument to bardzo, długi ale wartoby go ogłosić | nie sprawę jedwabnictwa krajowego, j 
drukiem jako podręcznik dla członków. wszystkich | , „ Na zakończenie przystąpiono do głosowania,  skut- 
komisji rewizyjnych i wskazówki jak działać należy | kiem czego wybrani zostali do Rady Nadzorczej: 
jeśli istotnie nie o zabawkę i nie o mistyfikację cho- | PP. baron Dangel Tomasz (głosów 60), Nagórny An-. 
(dzi. toni (59), Sikorski Józef (50), Sygietyński „Leon (52),. 
Sprawozdanie pomienione, czytał p. WŁ Noskow- | Helbich Józef (51), Wernieki Wacław (45), Hubert 
ski przeszło godzinę, a mimo to wszyscy obecni słu- | Leopold (42), Noskowski Jan (37), Majewski Wincen- 
chali go z natężoną, uwagą. Dowodzi to; iż nie Wszę- i ty 36); Kleczeński Roman (38), Smoleński Maciej (25). 
dzie i niezawsze Zgromadzenie Ogólne radeby co naj- 
rychlej rozejść się dodomów. Treścią sprawozdania jest, 
że niepowodzenie Spółki Jedwabiczej pochodzi z przy- 
czyn dających się łatwo usunąć i nie przesądza by- 
najmniej dalszych losów instytucji. Najbardziej szko- 
dliwą okazała się mianowicie dotychczasowa Admini- 
stracja Spółki, która nietylko nie zdziałała nie dla do- 
bra sprawy jedwabnictwa, ale traktując ją po maco- 
szynemu- w wolnie przyprawiła o stratę i szkody. = JW. Jenerał-Gubernator Warszawski- Hrabia 


| o Komissji Rewizyjnej wybrani zostali pp. Mako- 
Co gorsza, stosunek dyrektora Spółki będącego zara- Kotzebue, wraz z małżonką i córką, raczył w dniu 


wiecki Aleksander (53), Czernicki Gustaw (52), Suli- 
mierski Filip (41), Tomaszewski Feliks (41), Święci- 
cki Jan (40), Jankowski Edmund (39), Szumlański 
Konstanty (30), Kurtz Lucjan (28). 

Posiedzenie ukończono o godzinie 7 wieczorem. 


0 


zem. właścicielem gruntów dzierżawionych wieczyście | wezorajszym oglądać posąg Śniadeckiego, wsali gma- 
przez Spółkę utrudniał wiele spraw i wpływał na | chu Towarzystwa Lekarskiego przy ulicy Niecałej. 
zagmatwanie rachunkowe. Rada nadzorcza powinna | Dostojny gość oddawszy pochwałę talentowi artysty, 
była dawno stan ten rozpoznać i przedstawić Zgro- | zabawił kilka minut w sali, rozmawiając z członkami 
madzeniu, ale dyrektor pomimo wezwań nie składał | Towarzystwa, którzy zgromadzili się tam na jego 
ani ksiąg ani rachunków. Więc też komissja Rewi- | przyjęcie. 
zyjna, obwiniając głównie dyrektora, część winy przy- == Onegdaj o godzinie 1%, z południa odbyło się 
pisała Radzie Nadzorczej, która nie użyła praw jej | posiedzenie Zarządu Warszawskiego oddziału towa- 
przysługujących. rzystwa opieki nad zwierzętami, pod prezydencją 
W końcu komissja przedstawiła cały. szereg wnio- | JW. Generał-Lejtnanta hrabiego Rozwadowskiego. 
sków zmierzających do wyprowadzenia Spółki z dzi- | Ta sesja miała na celu ostateczne załatwienie spraw 
siejszego jej położenia, projektując przedewszystkiem | towarzystwa za rok ubiegły i skompletowanie mater- 
sprzedaż części sadu morwowego na Czystem. jału mającego wejść w skład sprawoz. rocznego z działal- 
Tu zabrał głos p. Japowicz, i odczytał list znanego | ności oddziału.  Wysłuchanie tego sprawozdania ma 
miłośnika jedwabnictwa barona Tomasza Dangla, któ- | być przedmiotem jeszcze jednej sessji Zarządu dnia 
ry dowiedziawszy się 0 smutnym stanie Spółki, ofia- | 20 lutego (4 marca) odbyć się mającej, poczem dnia 
rowuje jej swą skuteczną pomoc. P. Dangel. propo- | 1 (13) marca już w sali Ratuszowej ma się odbyć o- 
nuje, iżby mu Spółka oddała w używalność plantację | gólne roezne zgromadzenie wszystkich członków. 
morwową na Czystem, w zamian za co p. Dangel zo- Na wczorajszem posiedzeniu między innemi posta- 


— Z rozporządzenia: zarządzającego dochodami akcyznemi 
gubernji Wazszawskiej i Siedleckiej, zalicza się, na własne 

anie, kierujący -kores anjena buchalter 3 okręgu zarzą- 
, d akcyznego tan Warszawa iej i Siedleckiej, sekretarz 
A gubernjalny Jakób Laszkowski—do Warszawskiego guber- 
njalnego zarządu akcyznego, nadetatowo, od 4 stycznia 1875 
roku, (D. W.) 
b, SECA AS TT NY ZL LP PO TOON EN A PY ZAC TERCET ZOO A TOA TC AWARIA Z 


— Zarząd Muzeum Imienia Jego  Cesarzewiczow- 
skiej Mości Wielkiego Księcia Następcy Tronu, poda- 
Je do powszechnej wiadomości, że redakcja $ IV ogło- 


PAPIERY PANI JOASI 


Podnosił się i wychodziliśmy razem czasem po bło- 
cie, czasem po śniegu. Szliśmy spać do domu dziad- 
ka, który nie zasnął dopóki nas nie zobaczył. 


cego nogę od krzesła lub szpulki, wióry wijące się 
nakształt loków; wszystko to stoi żywe przedemną! 
Widzę również jak wieczorem wchodzi Jakób Cha- 


zarz e tillon, kupiec drzewa, z wielkiemi rudemi faworytami Gdy myślę otych wszystkich tak dawnych, tak od- 
Erckmana-Chatrian'a. i miarą pod pachą; strażnik leśny Benassis, z terbą | dalonych rzeczach, zdaje się że one żyją jeszcze..... 


myśliwską na ramieniu i małą czapeczką z rogiem 
myśliwskim, włożoną na bakier; pan Nadasi, woźny, 
przechadzający się zazwyczaj z nosem w górę zadar- 
tym i rękami w kieszeniach, jakby chciał mówić każ- | gdyby się byli wpierw o nie dopomnieli. 

demu: „„Ja jestem Nadasi, ten który doręcza pozwy Zdaje się że w 93 roku topiono mnóstwo ludzi wo- 


Ale najżywiej staje mi na myśli historja starej Joa- 
niewypłacalnym.* Wreszcie stryj mój Eustachy, na- kolicach Nantes, a głównie dawną szlachtę. Wprowa- 


si i dóbr które ona posiadała w Wandei nad morzem 


Gdym był dzieckiem, chodziłem prawie codziennie, 
i które powinny były stanowić majątek Coustel'ów 


- po ukończeniu lekcji, na koniec wsi, przyglądać się 
~ robocie Jana Piotra Coustel, tokarza. ` 

3 Był to człowiek stary, prawie zupełnie łysy, nosił 
olbrzymie podarte chodaki i perukę z harcapem 
W kształcie szczurzego ogona spadającym mu na ple- 
cy. Lubił opowiadać o kampanjach jakie odbył nad 

rzegami Renu i Loary w Wandei. Wówczas spoglą- 
dał w koło siebie i śmiał się po cichu. 

„Jego żonke, pani Joasia, przędła po za nim w cie- 
-_ niu; miała wielkie czarne oczy i włosy tak białe jak 
| len, Tak jakbym ją jeszcze widział przed sobą: słu- 

ała ona przestając prząść ile razy Jan Piotr wspo- 
minał o Nantes; tam się oni pobrali w 98 roku. 

Mam to wszystko przed oczami jakby się to wczo= 
taj stało; dwa małe okienka otoczone bluszczem, trzy 
üle na deseczce ponad staremi, spruchniałemi drzwia- 
mi, pszczoły wzlatające w promieniach słońca nad 
dach chaty, Jana Piotra Coustel zgarbionego, toczą- 


zywany brygadjerem, gdyż służył w Chamboranach; | dzano ich powiązanych razem, na statki, wywożono 
i wielu innych, nie mówiąc już 0 żonie krawczyka Ri- | na środek Loary i tam statki zatapiano. Były to cza- 
godin. Przychodziła ona szukać męża po godzinie | sy terroryzmu, bo i wieśniacy wandejscy także roz- 
dziewiątej, ażeby przy tej sposobności wypić szklan- | strzeliwali wszystkich złapanych republikańskich żoł- 
kę piwa, gdyż oprócz rzemiosła tokarza, Jan Piotr | nierzy. Mordowano się wzajemnie i nad nikim nie 
Coustel trzymał jeszcze karczmę. Gałąź jodłowa wi- | miano litości. Wówczas tylko, gdy żołnierz republi- 
siała u dachu, a zimą gdy deszcze lały, lub śniegi do- | kański decydował się żenić z którą ze szlachcianek, 
chodziły do okien, lubiano siadać w starej chacie słu- | skazanych na utopienie i gdy nieszczęśliwa zgadzała 
chając trzasku ognia na kominie, szmeru kołowrotka | się na to, uwalniano ją natychmiast. 
Joasi i szumu wiatru przebiegającego po wsi. I w taki to sposób pani Joasia została żoną Cou- 
Ja, mały wówczas, nie ruszałem się ze swego kąta, | stela. Mając lat szesnaście, stała ona na jednym 
dopóki stryj Eustachy wytrząsnąwszy popiół z fajki, | z tych statków, a w tym wieku strasznie boimy się 
nie odezwał się do mnie: śmierci!... Spoglądała blada czy się kto nie zlituje 
— No, Franciszku w drogę!... Dobranoc wam. nad nią. Wówczas Jan Piotr Coustel przechodzący: 
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nowiono, znany już czytelnikom naszym projekt urzą- 
dzenia odczytu w kwestji łagodniejszego zachowywa- 
nia się ze zwierzętami do skutku doprowadzić a wpły- 
nąć ztąd mogący fundusz obrócić na wydanie broszu- 
ry p. Lewandowskiego, w języku polskim i ruskim, 
p. t. „Głos do ogółu o skutkach dręczenia zwierząt.* 
Tegoż autora przed niedawnym czasem wyszły: „„Głów- 
ne zasady utrzymania zdrowia zwierząt domowych.“ 
Przyjęto wniosek zapobiegania łapaniu gołębi w że- 
lazne szczypce, jak również, aby psy na zabicie prze- 
znaczone, maszyną elektryczną nadal tracone były. 

W dalszym ciągu podniesiono projekt urządzenia 
z cząsem kosztem właścicieli domów, po ulicach re- 
zerwoarów z wodą dla psów. Wreszcie wyznaczone 
zostały komisje nagród i rewizyjna, dla sprawdzenia 
działalności Zarządu za rok ubiegły. W końcu nad- 
mienić winniśmy, że Towarzystwo będące w mowie, 
podlega losowi innych wszystkich pod względem za- 
legania członków Ww opłacie składek, a co należałoby 
przez większą akuratność ze strony ER rat usunąć. 

K 


= W dniu onegdejszym o godzinie drugiej, w je- 
dnej z większych audytorji uniwersytetu warszaw- 
skiego pan F. Lanci syn znanego u nas budowniczego, 
świeżo nominowany lektor języka włoskiego, miał 
wstępną prelekcję w obec kuratora Okręgu naukowe- 
go rektora uniwersytetu, przedstawicieli wszystkich 
akultetów, oraz licznie zgromadzonych studentów. 
P. Lanci mówił o powstaniu i rozwoju języka wło- 
skiego o wpływie nań literatury i sztuki, przy czem 
przytaczał urywki: z utworów wielkich poetów wło- 
skich, nie pomijając też autorów nowszych. 

= W przyszłym miesiącu odbędą się trzy losowa- 
nia papierów publicznych, a mianowicie w początkach 
miesiąca w Banku Polskim Listów Likwidacyjnych 
40/,;—a'w połowie marca: pożyczki premiowej dru- 
giej emisji 5%, w Banku Cesarstwa w Petersburgu 
z wielkiemi wygranemi;—i obligów Skarbu Królestwa 
40, w Banku polskim, które po największej części 
znajdują się w ręku Prusaków. 

= „Messager d'Orient“ zamieszcza w obszernej 
korrespondencji z Aleksandrji, w Egipcie, wiadomość 
o istniejącem tam Towarzystwie Filharmonijno-Dra- 
matycznem, złożonem przeważnie z amatorów i wy- 
stępie w jednym z koncertów. towarzystwa utalento- 
wanej naszej rodaczki pani Felicji Polat z domu Kra- 
sińskiej, To co korrespondent mówi o grze artystki, 
rzadko się spotyka wmuzykalnych recenzjach. W sło 
wach pełnych entuzjazmu i zachwytu, opisuje on 
pierwszy występ pani Polat, unosi się nad wykona- 
niem fantazji Szopena „Impromptu“, i powiada, iż gra 
podobna daleko częściej spotkać się daje w marze- 
niach aniżeli w rzeczywistości. Aleksandrja jest mia- 
stem muzykalnem, pierwszorzędne talenta europej- 
skie zwykły ją nawiedzać — ztąd też wypada wnosić, 
iż zdolności artystyczne rodaczki naszej muszą male- 
żeć w istocie do niepospolitych. Pani Polat ukończy- 
ła konserwatorjum paryzkie w r. 1867; po wyjściu za 
mąż zamieszkała w Kgipcie. 

== Onegdaj od godziny 9 wieczorem przez całą 
noc po nad Wisłą unosiła się nadzwyczaj gęsta mgła. 
Zajmowała też w miarę podmuchów wiatru ulice bli- 
żej Wisły leżące, więc Zjazd plac Zamkowy część Be- 
dnarskiej i t. d. Na Senatorskę tylko do Miodowej, 
kłęby mgliste zdołały dotrzeć. Chwilami więc na pla- 
cu teatralnym było zupełnie czyste powietrze, na ro- 
gu zaś Miodowej i Senatorskiej czyli o sto kroków da- 
lej trudno było rozeznać przedmioty. 

Światło latarni gazowych odbijało się o te gęste 
mgły bardzo silnie, tak, że patrząc z Pragi sądzić było 
można, iż w Warszawie wybuchnąl pożar. Z tego 
nawet powodu oddział straży Ogniowej na Pradze 


tamtędy z fuzją na ramieniu, w chwili gdy statek od- 
pływał zobaczył tę młodą dziewczynę i zawołał: 

—fStójcie!... wstrzymajcie się chwilę!... Obywatelko! 
czy przyjmiesz mnie za małżonka? Ocalam ci życie! 

`I Joasia upadła na jego ręce, na wpół umarła. 
Podniósł ją i udali się do merostwa. 

Stara Joasia nigdy nie wspominała 0 tej dalekiej 
przeszłości. Była ona w dzieciństwie bardzo szczę- 
śliwa; miała służących i służące, konie i powozy, a 
potem została żoną żołnierza, gotowała mu jeść i na- 
prawiała jego łachmany. Dawne pojęcia, zabawy, spa- 
cery, wszystko to minęło, zniknęło. Tak to się dzieje 


` na tym świecie! 


Pewnego wieczora, w końcu jesieni 1830 roku, sie- 
dzieliśmy sobie w karczmie. Deszcz lał jak z cebra. 
Około godziny ósmej wszedł strażnik Benassis wo- 
łając: 

G Cóż za haniebna pogoda!... Jeżeli deszcz ten 
potrwa dłużej, Trzy Stawy z pewnością wyleją. 

Otrząsnął z wody czapkę, zdjął z siebie bluzę i su- 
szył ją za piecem. Wreszcie usiadł na końcu ławki 
mówiąc do Nadasi 'ego. i 

— No posuń się próźniaku, chcę usiąść naprze- 
ciwko brygadjera. 


był alarmowany o godzinie 11 wieczorem. Uparta 
mgła ustąpiła dopiero z wejściem słońca. 

= Orkiestra węgierska wygrywająca obecnie czar- 
dasze w Tiwoli, urządza w sobotę w godzinach po 
południowych koncert w Dolinie Szwajcarskiej. Bę- 
dzie to koncert na intencję dopisującej nam tak dłu- 
go dobrej sanny i tych wszystkich, którzy z niej ko- 
rzystają. 

«= Okno malowane na szkle, jak donosiliśmy 
umieszczone zostanie nad kaplicą Przenajświętszego 
Sakramentu, a więc będzie miało naprzeciwko siebie 
inne okno, przez które wschodzące do południa świa- 
tło, psuć zupełnie będzie harmonią, i źle oddziaływać 


stronie zasłonić, na czem nietylko nie straci ale zy- | 


ska praca pani Łybieńskiej. 

Okno opatrzone zostanie na zewnątrz drucianną 
siatką gęstą, tak jak to czynią powszechnie, dla 
ao szyb od ptaków innych możliwych uszko- 

eń. 

= Często widzieć się zdarzy, iż dorożkarz w czasie 
oczekiwania na swego pasażera oddaje się błogiemu 
snowi. Sanie tem wygodniejsze są dla drzemki. Je- 
żeli przytem pan woźnica z powodu zimna, nierzadko 
rozgrzewa swe członki żytniówką, zasypia wtedy na 
dobre oddając opiekę nad sankami losowi. 

Wezoraj naprzykład po godzinie 10-ej wieczorem 
widzieliśmy jak z przed jednego z domów ulicy Twar- 
dej, ruszyły konie a wóźnica w tej chwili skurczony 
na saniach bujał zapewne po świecie słodszych ma- 
rzeń, jak te które mu daje świat rzeczywisty. 

Tą razą konie jak się zdawało czuły, może nie zbyt 
daleko swój żłób, gdyż skręciły w ulicę Marjańsk: 
nie trzymając się jednakże prawej strony ulicy, ja 
tego porządek publiczny wymaga. Jeden z przecho- 
dzących zapobiegając złemu, zatrzymał konie i zbu- 
dził sankarza który sądząc że go pasażer wzywa, 
nagle zawołał „jestem panie*. i 

== P. Stanisław. Arct, właściciel księgarni w Lubli- 
nie i wydawca systematycznego kursu Nauk Jeskiego, 
w tych dniach kosztem swoim wydać ma dziełko: „Lu- 
blin, przewodnik po mieście i okolicy dla przyjezdnych 
i miejscowych, przez Władysława K, Zielińskiego. 

= Powiadają, iż lszy numer piotrkowskiego „Ty- 
godnia'* opuścił już prassę. Dotąd nigdzie się z nim 
jednak spotkać nie mogliśmy. 
„Gazeta Warszawska“ w kilku numerach umie- 
ściła obszerny i gruntowny „Rozbiór krytyczny roz- 
maitych projektów assenizacii (desinfekcji, kanalizacji.) 
miast, a w szczególności Warszawy, napisany przez 
St. Markiewicza. 

= Bawiące obecnie w Lublinie towarzystwo dra- 
matyczne pana Grabińskiego z wielkiem powodzeniem 
przedstawia znaną operękomiczną „Perichola*, w któ- 
rej odznaczają się pełną humoru grą pan Kwieciński 
w roli księcia de Kibeira — panna Laskowska w roli 
tytułowej i pan Filleborn jako Piquillo. — Obecnie 
uczą się opery komicznej Lecoqa, „Córka pani Angot“. 

= W Kantorze Redakcyi złożono do sprzedania 
dzieło, p.t. „Lehrbuch der Experimental-Physik,* 
bearbeitet von Dr. Adolph Wiillner Leipzig 1871.“ 
Cena księgarska rs. 16 kop. 60. Dzieło to pozostało 
po biednym zmarłym Akademiku—suma uzyskana od- 
daną zostanie jego rodzinie. 

= Sprawozdanie podane przezemnie w Nrze 36 ni- 
niejszego pisma o wypadku w Grójcu zaszłym po za- 
padłej decyzji przez Rabinat wydanej; dopełniam dziś 
wiadomością z pewnego poczerpniętą źródła, że 
szczęśliwą wybranką dwużennego Mendla do dalszej 
małżeńskiej wędrówki, została młoda małżonka. Wi- 
docznie Mendel kierował się w tym wyborze głównie 
estetycznemi względami.— Stanisław Lejzerowicz. 


| 
kolory. Radzilibyśmy więc to okno po drugiej 
ł 


| Nadasi usunął się. 

Benassis pomimo deszczu był bardzo zadowolony; 
mówił że tegoż dnia, nadleciało z północy ogromne 
stado dzikich gęsi, że krzyki ich napełniały powie- 
trze, że spadły na stawy Trzech Pił, że widział je na 
| własne oczy iże polowanie na błotach wkrótce się 
rozpocznie. 

Benassis pijąc swój kieliszek wódki śmiał się i za- 
cierał ręce. Wszyscy go słuchali. 


* Stryj Eustachy rzekł, iż wybrałby się chętnie na to 
polowanie ale łódką, gdyż wchodząc w błoto w dłu- 
gich butach nie ma wcale ochoty narażać się na wpa- 
dnięcie w bagno po uszy, co wcale dlań nie byłoby 
zabawnem. Każdy wreszcie wtrącił swe słówko, a sta- 
ra Joasia szepnęła w głębokim zamyśleniu: 

— I ja także miałam bagna... i stawy! 

— (O ho! zawołał Nadasi z szyderczą miną po- 
słuchajcież: Wielmożna pani Joasia miała dobra i 
stawy |... 


— W Wandei, nad brzegiem morza. 


A gdy Nadasi wzruszał ramionami jakby chciał po- : czytać. 


——— 
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wiedzieć „Stara oszalała!“ pani Joasia weszła po 
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'zą Ludwika XVIII; ale krewni nie chcieli nam nic 
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— Trzydziestoletniej prenumeratorce-—'W pisaniu 
recenzji, kierujemy się własnem niezależnem zdaniem. 
1 Jutro jako w pierwszą rocznicę śmierci ś. p. Jó- 
zefa Ungra, odbędzie się Żałobne Nabożeństwo w koś- 
ciele Ś-go Antoniego przy ulicy Senatorskiej o godzi- 
nie 11, na które pozostała rodzina Krewnych Przyja- 
ciół i Znajomych zaprasza. 
Jutro, jako w pierwszą bolesną rocznicę sko- 

nu ś. p. Jana Piotrowskiego, b. ucznia b. Szkoły 
Sztuk Pięknych, a następnie urzędnika Dróg żelaz- 
nych W.-W. i W.-B., odbędzie się Wotywa w kościele 
Śtej Anny, na Krakowskiem-Przedmieściu; na którą 
pozostała wdowa, zaprasza Krewnych, Przyjaciół iKo- 
legów zmarłego. —2180—% 

t Jutro w piątek, to jest d. 19 b. m. i r- odbędzie 
się Wotywa żałobna za spokój duszy ś. p. Michała 
Bonin Sławianowskiego, w kościele Narodzenia Naj- 
świętszej Marji Panny na Lesznie o godzinie 11-tej 
z rana, na którą pozostała siostrzenica Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza. 2157 — 

t W piątek dnia 19 lutego, jako w drugą bolesną 
rocznicę ś. p. Piotra OQkoło-Kułak, stroskani Rodzice 
wraz z siostrą, synową i wnukami, zapraszają Krew- 
nych, Przyjaciół i Znajomych na żałobne Nabożeń- 
stwo, które się odbędzie w kościele Ś$-go Aleksandra, 
o godzinie 10-tej.z rana. —217/6— 

+ W dnia 19 b. m, to jest w piątek, o godzinie 9 
rano w kościele Ś-tej Anny na Krakowskiem Przed< 
mieściu, odprawioną zostanie Wotywa żałobna za du- 
sze zmarłe: Kajetana Kobierskiego Marjanny-Magda- 
leny z Bojarskich 1-go ślubu Broniewskiej 2-go Ko- - 
bierskiej i Józefa Broniewskiego. 

f Żona wraz z córką, zaprasza na żałobne Nabo- 
żeństwo szanownych Przyjaciół, Krewnych i Znajo- 
mych po ś. p. Aleksandrze Dyzmańskim, obywatelu 
m. Warszawy, odbyć się mające w kościele $-go Ja- 
na w kaplicy Pana Jezusa, o godzinie 10-tej z rana, 
dnia 19 b. m., t. j. w piątek.— Marja Dyzmańska. 

T Pojutrze w sobotę t. j. dnia 20-go lutego w ósmą 
rocznicę śmierci Ś. p. Antoniny z Różyckich Hr. Czap- 
skiej w kościele $-go Józefa Oblubieńca na Krakow- 
skiem- Przedmieściu obok Skweru, odbędzie się Żałob< | 
ne Nadożeństwo za spokój jej duszy, na które zamie- h 
szkała tu siostra Rodzinę i Znajomych zaprasza. Począ- 
tek Nabożeństwa o pół do dziesiątej rano. —2,195.— 

t Za spokój duszy ś. p. Eleonory z Hrabiów Zboiń- 
skich Dembowskiej, odprawioną zostanie w dniu 20. 
b. m., w sobotę, jako w dniu Jej imienin, o godzinie 
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10ej z rana, wkościele Przemienienia Pańskiego, przy 
ulicy Miodowej, Msza Święta; na którą Przyjaciołka 
zmarłej, czczących Jej pamięć, zaprasza.  —2192— 
f Za duszę ś. p. Julji Łempickiej, odbędzie się ża- 
łobne Nabożeństwo w kościele Śgo Józefa Oblubieńca, " 
na Krakowskiem-Przedmieściu, w sobotę dnia 20b.m., 
o godzinie 1lej z rana. —2186—%' | 
t Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Jana- ` 
Władysława Kurtz, obywatela ziemskiego, zmarłego 
w dniu 13 b. m. w Mentone we Francji Południowe”, 
odbędzie się w dniu 20 b. m., t. j. w sobotę, o godzi- 
nie 1lej z rana, w kościele Śgo Antoniego, przy ulicy 
Senatorskiej; na które pozostałe dzieci, Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zapraszają. —2164— 
t Dnia 20 lutego, to jest w Sobotę, jako w 6-tą | 
rocznicę śmierci Ś. p. Józefa Czarneckiego, odprawia 
się będzie o godz. 10 z rana żałobne Nabożeństwo = 
w kościele na Powązkach. —2148— 7 
4 W dnia wczorajszym o godzinie 8 rano zakoń: 
czył życie Ksiądz Leopold Podbielski Proboszcz para- 
fii Słażew. Wyprowadzenie zwłok z domu do kościoła 
w Służewie odbędzie się w piątek o godzinie 4 po po- 
łudniu, dnia zaś następnego t. j. w Sobotę w Słażew= 
skim kościele Nabożeństwo o godzinie 10 rano, po- 


schodkach w głąb chaty i wróciła z koszyczkiem peł- 
nym starzyzny, nici, igieł, szpulek, pożółkłych parga- 
minów, który postawiła na stole. 

„Oto nasze papiery, rzekła, stawy, bagna, zame 
i wszystko tam znajdzieciel... Dopominaliśmy się o to 


oddać. Trzeba by się było procesować, a my nie 
mieliśmy czem płacić adwokatom. Czyż nie tak było 
Qoustel, czyż nie prawdę mówię?“ 

— Tak odrzekł tokarz nie ruszając się od roboty. 
Goście karczemni patrzyli obojętni na wszystkie te 
rzeczy. i 

Nadasi z szyderstwem rozwinął jeden z pergami- 
nów i chcąc zażartować ze starej zabrał się czytać go 
głośno, gdy nagle twarz jego spoważniała; przetarł 
okulary izwróciwszy się do biednej staruszki znów 
najspokojniej przędącej: 

— (zy to są wasze papiery pani Joasiu? zapyta 

— Tak panie. 

— Czy pozwolisz je pani trochę przejrzeć? 

— Mój Boże rób pan z niemi co sam zechcesz, nan 
one nie potrzebne; a wreszcie Coustel i ja, nie umiem 


Nadasi, mocno pobladły, zwinął perg i 
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Wówczas 


"> czem zaraz nastąpi Eksportacja na cmentarz miejsco- 
- wy. Na smutny ten obrzęd Szanowne Duchowieństwo 
_ parafijan i Znajomych uprzejmie się zaprasza.-2206— 
4 Ś. p. Władysław Rupnewski, jedyny syn urzędni- 
ka kancelarji Warszawskiego Ober-Policmajstra, prze- 
żywszy lat 2 i miesięcy 7, po długiej i ciężkiej słabo- 
ści, w dniu 17 b. m., powiększył grono Aniołów. Po- 
zostali w nieutulonym żalu rodzice, zapraszają Krew- 
nych, Znajomych i Przyjaciół na wyprowadzenie jego 
zwłok w dniu jutrzejszym. o godzinie 3-ciej po połud- 
niu, z kościoła Śgo Antoniego przy ulicy Senatorskiej, 
na cmentarz powązkowski odbyć się mające.—2206— 
t Zamieszkali w Warszawie Krewni i Przyjaciele, 
smutną otrzymśli wiadomość o śmierci ś. p. Marji 
z Walewskich Kosickiej, małżonki b. Członka War- 
szawskich Depariamentów Rządzącego Senatu, obe- 
enie emeryta, Juljana Kosickiego, a córki ś. p. Anto- 
niego Walewskiego, b. Prezesa b. Kommissji Woje- 
wództwa Krakowskiego, i ś. p. Marji zhr. Dambskich. 
Ś. p. Kosicka zmarła 5go b. m., po krótkiej chorobie, 
w dobrach swoich Nagłowice, gubernji Kieleckiej, po- 
grążając w ciężkiej boleści: Rodzinę, Krewnych i 
licznych Przyjaciół. —2187— 


1adomości polityczne. 
Wczoraj spodziewano się w Paryżu decyzji zgr. 
narodowego względem nowych projektów organizacji 
senatu wniesionych już po drugiem głosowaniu w d. 
12 b. m. Projektów tych jest cztery: Waddingtona, 
Vautraina, Tallona ip. de Cezanne. Nadzieja tak 
rychłego rozpatrzenia ich przez prawodawców wer- 
salskich może się okazać zawodną. Większość jeżeli 
tylko miała interes w opóźnieniu obrad, mogła przy 
pomocy regulaminu Izby łatwo cel swój. osiągnać. 
Zdaniem korrespondentów bliżej zgromadzenia i pa- 
nującego w niem porządku prawnego stojących, pro- 
jekta wniesione już po drugiem głosowaniu, w którem 
pogrzebano prcjekt pierwotny przez odmówienie mu 
prawa trzeciego odczytania, projekta takie według 
ducha regulaminu rządzącego Izbą, nie za poprawki 
ale za samoistne propozycje podlegające formalności 
trzykrotnych obrad uważane być powinny. Opozy- 
L cja rojalistowska przy pomocy bonapartystów goto- 
wych zawsze wszędzie i wszystkiemu przeszkadzać 
mogła istotnie wyjednać uznanie wszystkich czterech 
projektów za takie cięższego kalibru okazy prawo- 
"dawcze, odmawiając im jednocześnie dobrodziejstwa 
| nagłości, któreby na pośpiech wpłynąć musiało. 
ń Mamy dziś przed sobą dokładne teksta wszystkich 
czterech propozycji z których każda chce się stać 
h 


"deską zbawienia dla rozbitej organizacji senatu. Nie 
wchodząc w drobne rysy i odcienie, podajemy główne 
zasady, istotną treść każdej z tych propozycji, aby 
ułatwić czytelnikowi orjentowanie się wśród spodziewa- 
nych licznie telegramów i doniesień dziennikarskich 
+  *z Paryża i Wersalu. 

Waddington wprowadza wyłączną zasadę wybie- 
wanych przez prezydenta rzeczypospolitej. Prawo wy- 
jerania senatorów posiadają: 1) radcy departamen- 
owi i okręgowi złączeni w jedno ciało wyborcze de- 
partamentalne, 2) zgromadzenie narodowe, 3) insty- 
tut francuzki, 4) kolonje. 
` Zasadę wybieralności utrzymuje również i drugi 
€ projekt wniesiony przez Vautraina. Co dwa lata 
w kwietniu obywatele w gminie swej zebrani wybie- 
rają z pomiędzy siebie deputatów do kolegium wy- 
orczego w kantonie w stosunku jednego deputata na 
100 głosujących. Wybory odbędą się na miesiąc 
przed terminem rozwiązania zgr. narodowego. Senat 
"zaś zacznie funkcjorować w samym tym terminie. 
= Kolegium kantonalne wybiera prost 
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mówiąc: 

.  —Przejrzę to... Oto dziewiąta bije, dobranoc. 

Wyszedł, g wszyscy zanim. 

_,_W tydzień po tym wypadku Nadasi wyjechał do 
Wandei; kazał on podpisać Coustef'owi i jego mał- 

żonce pani Joasi, pełnomocnictwo do odbierania, za- 

- rządzania, sprzedawania wszelkiego należnego im ma- 

Jątku ruchomego i nieruchomego, biorąc na siebie 

<> mające być następnie strącone z odebranej 
chedy. 


, Wówczas wieść się rozeszła po wsi, że pani Joa- 
SIA posiadała zamek w Wandei, że wielki mają- 
= tek dostanie się Coustel'owi; ale następnie Nadasi 

== napisał, że przybył sześć tygodni za późno, że wła- 
ny brat pani Joasi pokazał mu papiery, dowo- 
_ dzące jasno ak słońce, że posiada majątek należny 
_ Qoustel'om przez lat przeszło trzydzieśći, a gdy kto 
A przez lat trzydzieści trzyma cudzą własność to tak 

= pakby ją zawsze posiadał i jakby mu ona się słusznie 
„ależała, a zatem ponieważ krewni Jana Piotra Cou- 
stel i jego małżonki korzystali z ich własności przez 

at trzydzieści, nic im się więc dziś nie należy. 

© Biedni ci ludzie, którzy się już uważali za bogaczy, 
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większością ' W udzielaniu tych wsparć dzieją si 
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głosów wszystkich senatorów jakich ma wysłać do de- 
partamentów t. j. trzech. Senatorowie są przedstawi- 
cielami całych departamentów, nie zaś ich podziałów, 
(zasada dzisiejsza przy scrutin de liste). Senator mu- 
si mieć 40 lat wieku.— Inne rozporządzenia takie sa- 
me jak w projekcie kom. Trzydziestu. 

Projekt Tallona zbliża się do propozycji Waddingto- 
na, z tą jednak ważną różnicą, że obok zasady wy- 
bieralności wprowadza zasadę mianowania przez wła- 
dzę wykonawczą. Tallon składa senat z 300 sena- 
torów: 100 wybierają rady jeneralne departamento- 
we: w jedenastu najludniejszych departamentach po 
2, w pozostałych po jednym; 100 wyznacza zgroma- 
dzenie narodowe; 100 pozostałych wreszcie mianuje 
sam Prezydent z pomiędzy ciał wyborczych, człon- 
ków instytutu francuzkiego i wysokich dostojników 
państwa. > 

Projekt Cezanne'a jest najobszerniejszym najlepiej 
opracowanym, zasadnicza myśl jego pokrewną jest du- 
chowi projektu Tallona, jest niejako odmiennem tylko 
projektu tego upostaciowaniem. P. de Cezanne przyj- 
muje dwie kategorje senatorów: z wyboru i z nomi- 
nacji. Wyboru dopełniać będą osobne ciała wyborcze 
po departamentach; nominacji sam prezydent rzeczy- 
pospolitej. 

Ciało wyborcze składa się z deputowanych jakich 
departament wysłał do Zgromadzenia Narodowego; 
z radców generalnych, oraz z obywateli delegowanych 
umyślnie przez rady municypalne na każdy wybór. 
To ciało głosuje w stolicy. departamentu. Każdy de- 
partament z wyjątkiem paryzkiego wybiera 2 senato- 
rów, Paryż sam 10. Prezydent może mianować 80 se- 
natorów, leez nie bezograniczenia, owszem związany 
jest opinją samego senatu, który na każde krzesło 
wakujące przedstawiać mu będzie od siebie trzech 
kandydatów. Z pomiędzy nich wybór koniecznie do- 
konanym być musi. Senatorowie mianowani są nieod- 
wołalni; wybrani zaś otrzymają mandaty na lat 8, po 
pierwszych 4 latach połowa senatorów wybranych 
odnowioną być powinna. O czasie trwania mandatu 
rozstrzygać będzie otrzymana na wyborach przewaga 
głosów. Senator więcej głosów otrzymujący będzie 
ośmioletnim. Pierwszych 40 senatorów będzie mógł 
mianować prezydent rzeczypospolitej dowolnie, nie 
czekając na listę kandydatów (ob. wyżej). 

Na podstawie tego ostatniego projektu optymiści 
spodziewać się mogą porozumienia. ‚J. des debats' 
zawsze ostrożny i mówiący połsłówkami, projektowi 
Cezannę'a przed innemi pierwszeństwo oddaje. Istot- 
nie projekt ten w wyższym stopniu niż współzawodni- 
czące z nim, nosi na sobie charakter pojednawczy. 
Rokowania jeśli doprowadziły do jakiego porozumie- 
nia, około tego projektu toczyć się musiały. Zoba- 
czymy €0 z rozpraw w zgr. narod. wyniknie. 

Oprócz projektów senatu zjawiły się także i wnioski 
zmieniające pojedyńcze rozporządzenia prawa organi- 
zującego rzeczpospolitą. Najważniejszym z tych 


ra pragnie odciągnąć zgromadzenie od siedmiolecia 
nieosobistego a zatemiod rzeczypospolitej przez wyje- 
dnanie uchwały nadającej prezydentowi prawoce/o przy 
stanowieniu rozpaw wlzbie idrugie niebezpieczniej- 
sze jeszcze prawo rozwiązywania Izby doputowanych, 
bez zasięgania czyjejkolwiek opinji. Jednocześnie ro- 
jaliści proponują powolne rozwiązanie Izby dzisiejszej 
przez odnawianie jej w */; co dwa lata: w roku 1876, 
18 1 80. 

Dnia 15 b. m. pomimo usiłowań rządu i intryg bo- 
napartystów większość zgromadzenia oświadczyła się 
za rewizją list byłych dygnitarzy drugiego cesarstwa 
wspieranych przez skarb dzisiejszej rzeczypospolitej. 
naduż 


rglności senatorów i nie zna wcale nominacji dł | wniosków jest wyszły od prawicy zgromadzenia, któ- 


= min ijschował go wraz z wielu innemi do kieszeni | którym cała wieś winszowała i podług zwyczaju po- 


chlebiała, widząc, że nic nie posiadają, tem dotkli- 
wiej uczuli swą nędzę, i pomarli wkrótce jedno po 
drugiem, a zmarli jako prawdziwi chrześcijanie pro- 
sząc Boga o przebaczenie za grzechy, z wiarą w przy- 
szłe życie. 

Nadasi kazał sprzedać swój urząd woźnego i nie 
pokazał się więcej w okolicy; znalazł sobie zapewne 
lepsze zajęcie, jak roznoszenie pozwów. 

Wiele lat upłynęło; przeminęło panowanie Ludwi- 
ka Filipa, a potem i rzeczpospolita; małżonkowie Cou- 
stel spoczywali w dolinie, i z-kości ich nawet jak 
sądzę proch tylko musiał pozostać. Ja zastąpiłem 
dziadka na poczcie i stryj Kustachy jak sam się wy- 
rażał wziął paszport do Królestwa niebieskiego, gdy 
pewnego poranku, w czasie kuracyjnego sezonu w Ba- 
den i Homburgu zdarzyło mi się coś dziwnego, coś 
o czem dotychczas jeszcze nieraz myśleć mi się zdarza. 

Z rana. tego dnia przejechało -przez wieś nie mało 
pocztowych powozów, gdy około godziny jedenastej, 
prywatny kurjer przybył mi oznajmić, że jego pan, 
baron de Roselićre nadjeżdża. Jadłem właśnie śnia- 
danie, wstałem więc od stołu i wyszedłem dla dojrzenia 
przeprzęgu. W chwili zaprzęgania koni, z powozu 


ycia które 


powstrszymać ma uchwalona rewizja. Republikanie" 
wytoczyli sprawę nie bez pożytku dla siebie: rozbił 
bowiem choćby tylko na ten jeden wypadek sojusz- 
między bonapartystami i orleanczykami, który na no~ 
wo zacieśniać się zaczął w d. 12 b. m. 

Podana wczoraj przez telegraf odpowiedź rządu: 
angielskiego na interpelację w przedmiocie prawa za— 
wierania traktatów handlowych przez Rumunję i Ser- 
bję, dowodzi ciągłego choć milczącego istnienia kwe- 
stji Wschodniej. Mocarstwa kierujące chcą koniecz— 
nie węzły lennicze obu powyższych państw z Portą, 
jak najbardziej osłabić. Anglja, postawiona na ubo- 
czu, musi przybierać charakter pewnej nieprzyjaźnk 
dla takiej polityki: znać niechęć dość wyraźną w od- 
powiedzi udzielonej przedonegdaj parlamentowi. > 

Wskazówkę określonych wyżej dążeń mocarstw sta- 
nowić może przyjęcie na posłuchaniu uroczystem po~ 
sła hiszpańskiego umyślnie uwierzytelnionego. przy 
księciu Karolu. Jest to nowość, która bez wiedzy 
mocarstw dokonać się mogła, a przeciwko której 
Turcja zaprotestować nie zaniedba. 

Sejm. pruski przed tygodniem uchwalił na wniosek 
Virchowa rezolucję wypowiadającą potrzebę zaprowa= 
dzenia projektowanej ustawy prowincjonalnej nie tyl- 
ko w sześciu prowinejach wschodnich, lecz i w Pru- 
sach nadreńskich, oraz w Westfalji. W rezolucji tej 
rząd poniósł klęskę, ale zamierza ją w zwycięztwe 
zamienić i to w sposób bardzo prosty: zbędzie rezolu= 
cję milczeniem i zrobi to co sam chce. 


Depesze telegraficzne. 


Warszawa d. 17 Lutego, godz. 1 z poł. 

Peszt 16go lutego. — Oświadczenia Tiszy na posłu- 
chaniu u Cesarza, skłoniły tego ostatniego do prowa- 
dzenia dalej układów 0 połączenie się między dwoma 
wielkiemi stronniectwam. Jako męża zaufania do pro- 
wadzenia układów, przeznaczył Cesarz obecnego ng- 
czelnika gabinetu Bitto. r 

Warszawa, dnia 18go lutego, godz. 12 m. 25. 

Paryż 17g0.— Prawy środek przyjął główną część 
projektu Wallona dążącego do pogodzenia środków 
lewicy i prawicy w kwestji senatu. Spodziewane jest 
przyjęcie projektu. 

Londyn, wtorek. — W skutek wybrania spiskowea 
irlandzkiego Mitchela na deputowanego do parlamen- 
tu, rząd zaproponował skasowanie tego wyboru. 

Bruksella, wtorek.— Rząd oświadczył, że kwestja 
należenia Belgji do konfereneji międzynarodowej w Pe- 
tersburgu, nie jest jeszcze ostatecznie rozstrzygniętą . 
i że rząd ją rozpatruje. i 


D'Or- POEZJE 
(Z pieśni czeskich: „Z Maje Żiti“.) 
LisKY KRASNOHORSKIEJ. 
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Ty pocieszasz gdy gwiazda moja się w mrok kryje, 
Kiedy świat dla mnie wieńce z ostrych cierni wije. 
Poczjo! matko święta,— życie to noc głucha, 
t Niech duch mój wciąż twej pieśni i twych zwierzeń 
słucha. 


* * 
Poezjo!— wiedź mnie życia tego smętnym szlakiem, 
| Do Boga;— i nie dozwól mi rzucić przekleństwa, 
Me pieśni będą dla Cię królewskim orszakiem, 
Bądź mi w ciszy kochanką, matką wśród A: 
tron. 


wychyliła się głowa z twarzą starą, wyschłą, poma- 
rańczową, wychudłą, ze złotemi okularami na nosie: 
była to twarz Nadasi' ego ale stara, zużyta, zmęczona; 
po za nią ukazała się główka młodej panienki. Byłem 
zdziwiony, oszołomiony. 

— Jak się nazywa ta wieś? zapytał mnie stary zie- 

wając. 

— Lanenvyille, panie. 

Nie poznał mnie i cofnął się do powozu. 

Wówczas, ujrzałem jeszcze starą damę w głębi po- 

wozu. Konie były zaprzężone, pojechali. " 

Co za zdziwienie i ileż myśli przeszło mi przez gło- + 

wę! Nadasi był to pan baron de Roselićrel... Niech 
mi Bóg przebaczy jeżeli się mylę, ale dziś jeszcze my- 
ślę, że sprzedał papiery biednej Joasi i że następnie 
wlazł w nową skórę przybierając tak jak wielu innych 
oszustów, szlacheckie nazwisko dla zmylenia tropu 
ciekawych. 

I któż mu mógł w tem przeszkodzić? Czyż nie po- 
| siadał wszelkich tytułów własności, wszystkich per- 
į gaminów, wszystkich upoważnień. A teraz czyż już 

nie ma trzydziestu lat używalności. 

Biedna stara Joasia!.. Ileż to nędzy spotykamy 

w życiu?... ŚJ 


¿e~ Kronika zagr. mieści się dziś w H- gim arkuszu. 
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Wielmożnemu panu Doktorowi. J.. W. Lubarskiema 
najserdeczniejsze podziękowanie za troskliwe i nad 
wyraz umiejętne wyleczenie pułkownika Czerniewskie- 
go, z groźnej choroby tyfoidalnej wynikłej w. War- 
szawie, po nażącej podróży z Kaukazu. 

Przyjmij Szanowny Panie! w dowód nigdy niezga- 
słej wdzięczności najczulsze podziękowanie od całej 
rodziny wyleczonego.—Czerniewscy —2197— 


~ Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego „Merkury 
uwiadamia, iż cena Mąki powtórnie obniżoną została. 
Zakupująctakową znajwięcej renomowanych młynów, 
sprzedaje we wszystkich swych sklepach po możli- 
wie najniższych cenach. Kupującym na pudy, tylko 
wsklepie Nr2 przy ulicy Podwal, odstępuje się rabat. 
(2—6) —1984— 

— Dochód Brutto Zakładu Kąpielowego Akcyjne- 
-g0 przy Nowym-Zjeździe od 1 (13) Stycznia do 1 (13) 
Lutego r. b. wyniósł rs. 5,893 kop. 41, a że takiż do- 
chód w roku zeszłym, w ciągu tegóż samego czasu 
wynosił rs. 5,553 kop. 91'/,; przeto w roku bieżącym 
więcej rs. 334 kop, 49'/,. —2153— 

— Dominik Anc, poprzednio Patron przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie, obecnie zamianowany Adwo- 
katem przy Sądzie Appelacyjnym Królestwa Polskie- 
go, mieszka w domu Epsztajna przy placu Krasińskim 
pod filarami, Nr 549a nowy 1—3.  —1,949.—(2—3) 


— Sprostowanie We wczorajszem podziękowa- 
niu Doktorowi, za wyleczenie pułkownika Czerniew- 
skiego, zaszła pomyłka w nazwisku, zamiast bowiem 
jak wydrukowano D-rowi J. W. Lubowskiemu, czy- 
tać należy Doktorowi J. W. Lubarskiemu. 


OSTRYGI 
- AOLSZTYNSKE | OSTENDZKIE 


codzień świeże, polecà HANDEL 


A. « STĘPKOWSKIEGO, 16036 
Ostrygi Holsztyńskie 


codziennie świeże nadchodzą do Skłs 

62 du Vin i Delikatesów Al Boquet, ; 

+ w gmachu Teatralnym, | 
34—0 —12241— 
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Poleca się duż 
Płócien: Szlązkich, Irlandzkich, Bilefelds 


Muślinów. 


damskie i dziecinne wyko 
się w jak najkr 


(2—3) 


Zamówienia na wyprawy m 
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Skład Płótna i Bielizny Stołowej 
WYROBÓW POŃCZOSZNICZYCH 


pod firmą: 


F. BOBROWSKI & COMP. 


ulica Wierzbowa Nr 2. 


y 


Bielizny stołowej, Ręczników, Perkali, Brilantyn, Pik, Barchanów, Batystów, Nausuków 


Bielizny gotowej damskiej i męzkiej, podług najnowszych modeli paryzkich. 
Pończoch Angielskich, Francuzkich bawełnianych fil d'ecosse i jedwabnych. 
Próby i Cenniki na żądanie wysyłają się natychmiast. 


Krakowskie: Przedmiesete dom dawniej 
Grodzickiego Nr.7. 

Poleca Maszyny ręczne Germania - Rileni $ 
cieuse fabryki Polacka i Schmidsa, szyjąca BR 
bardzo lekko i cicho i posiadające wszystkie 
przyrządy takie ssme, jakie ma najdroższa nożna [Ę 
maszyna. Za dodaniem pedałów i stolika, mogą być 83 
urządzone jednocześnie mamożźnei ręczne. 

Gwarancja kilkoletnia. Wszelkie przybory do ma. $ 
szyn, jak igły, nici, jedwab, oliwa, po cenach bardzo 

12. 0 


tanich. 15257 — 


[raS ee aE asi Aata A a naaa RAWY R 
Elegancją, wygodę i zdrowie uzyskuje się, używając 
Gorsetów Hygienicznych 
bez fiszbinów; patentowane i uznane w Paryżu przez Dra Ne- 
laton i Towarzystwo Hygieniczne. Skład jedyny na całą Ros- 
sję w Warszawie Nr 58, Nowy-Świat, w Magazynie Fanny 
oussaint. 


Elégance, Santé, Commodité, 
on trouve en se servant des 
CORSETS HYGIENIRQRUES 
sans baleine; brevetćs et approuvés 4 Paris par le Dr Nela- 
ton et la Société Hygićnique.— Dépôt nnique pourtoute la 
Russie 4 Varsovie Rue du Nouveau Monde 58, au Magasin 
de Fanny Toussaint. 2 


Pracownia 
OKRYC I SUKIEN DAMSKICH 
Maryi ichowsk 


odnoszące się, a nadto przyjmuje obstalunki na bieliznę męz- 
ką i damską, negliże i wszelkie artykuły białe. yi 
5—5—8 


DOBRA ZREKNEASKANHK 
Marynka, 


w.powiecie Marjampolskim, guberni Suwałskiej położone— 
do dóbr głównych Balwierzyszki w tymże powiecie należące, 
pożyczką Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego nie obcią- 
żone, obejmujące przestrzeni w ogóle morgów 760, prętów 
236, w której znajduje się lasu urządzonego morgów 115, 
rętów 215, nieobciążonego żadnemi służebnościami, są do 
SPRZEDANIA z wolnej ręki, bez pośrednictwa osób trzecich. 
Wiadomość bliższą powziąść można w Warszawie, przy uli- 
cy Erywańskiej pod.Nr 12, w mieszkaniu 'W-go Badowskie- 
o a także, w Balwierzyszkach u Rządcy tychże Dóbr i u 
W-go Nagórki, Patrona Trybuhału w Suwałkach. —1778— 


m wyborem 
ich i Hóllenderskich. 
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J. NOWAKOWSKI 


w WABSZAWAIIE. 


Nowo-Senatorska, naprzeciwko Placu Teatralnego Nr 477a 


Siz Ea d Sun lz ra m, 


EHE apn"”fiapuw i E”EóGGnuna z 


Właściciel tej firmy urządził w powyższym składzie 
Zaklad Krawiecki Garderoby Męzkiej, 

na wzór podobnych interesów z wielkim powodzeniem za granicą egzystujących. Kierownictwo tego 
zakładu powierzył zaangażowanemu z zagranicy wykwalifikowanemu krawcowi, który jako krajczy 
(coupeur) dotąd pracował w najpierwszych zakładach krawieckich. à 

Tym sposobem podejmuje się powyższa firma na obstalunek wykonać suknie męzkie na termin 
umówiony, po najniższych cenach i podług ostatnich żurnali paryzkich lub podług żądania i wska- 
zanego tasonu z towarów wyborowych francuzkich, angielskich i krajowych, w które skład powyższy 


na każdy sezon jest odpowiednio assortowany. 


Dsiękując najuprzejmiej za dotychczasowe względy, mam nadzieję, że Szanowna Publiczność ze- 


chce łaskawie poprzeć ten nowy u nas zakład. 


W 


Drukarni Kurjera Warszawskiego Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).—Jioszo1eo Ilessypop, 


— 2136 — 1—3 


Redaktor Herman Benni. 
O WON JEEE WC JOOP © OR NSE UN ZY "YE © © O O e o 
Patrz dalszy ciąg Kurjera i Dodatek, ` 
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na l-m piętrze, 


OSTRYGI 


PINENT FORTEPIANY í PIANINA i 
Giesen z mechanika Angielska i Wiedeńską, z najeel- 
snake - niejszych fąbryk zagranieznych, oraz nh 
„Amerykańskie i Puryżkie, w składzie A. WAR: 
ulica Senatorska Nr 16; naprzeciw. domń Petyskusa, 


OSTENDZKIE, 


LONE codziennie świeże 
w Handlu Sowińskiego i Szulca dawniej E. Koelichen 
przy rogu-ulicy Długiej i Przejazd. 6—15-—1243— i 


Nagrody rs. 5. 

W dniu 15 b. m., z domu Aa Miodowej Nr 2 wy- - 
biegł PIES NL, z gatunku cater, biały z łatami ka- 
sztanówatemi. Kto psa tego odprowadzi do domu powyżej 
wskazanego do mieszkania Nr 17; otrzyma nagrody rubli pięć. 


BE Przy ulicy Krakowskie-Przed= 
api 12 wa 7 mieście, w domu Nr 60, gdzie mie= 
3Ż sci się Wystawa Zachęty Sztuk 

? Pięknych — przedstawienie co go- | 
dzina, poczynając od godziny 3-ej 
z południa do 9-ej wieczorem, — 

Ssd Trzech na y 

psy wanych psów: Diana, Sznapsł 
i i Frieda. 


EPEE RCA 


SG: Pierwsze miejsce 40 kop. drugie kop. | | 


CENA 
20. Dzieci na pierwsze miejsce płacą połowę ceny. 


będzie żywy w 1 
dnia 28 La: ' 
—2065— 


Na zakończenie przedstawień pokazywan 
afrykański Boa-Construetor.W/ Niedzie 
tego ostatnie przedstawienie —F. PA 


Jutro: kory TR ROZMAITOŚCI, 


A TEATR WIELKI. 
Dziś: Krytycy pierwszy raz. —Jutro: Faust.— 


Koncert Śpiewaków nic od dyrekej 
sa Lechnera z Innthal w Tyrolu. Wejście topole bes 
różnicy dnia. Początek o godzinie 7 wieczorem. — 1550 — 


A 
Dziś 18 Lutego b. r. KONCERT R wozorzędnej orkie- 


W ABE_E 


stry Węgierskiej pod dyrekcją Juljusza Ben ejście 
kop. 25. paget ò „godz, 8 wieczorem, Program nabyć mo- 
ina: przy wejściu W . i KA 


DOLINA SZWAJCARSKA, 


W Sobotę dnia 20 Lutego r. b., Koncert pierwszorzęd- 
nej Orkiestry Wẹ ierskiej, pod dyrekcją Jułjusza Bentzi. 
Wejście zk 26. Początek 'o godz. 4%, po poładniu. Pro- 
wyj: 2 yć meżna przy wejściu —J. BENTZI. c b F] 
= — 2200 — 


GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 18 Lutego 1876 roks. 


Półimperjały ros. ra. 5 kop. 87. Ządano | Pracona 


Dukaty Helenderskie ra. 3 op: 50. SERN 
Pruskie talary w bilet. rs. 1 k. 06!.] rg, kop. rk, ko 
Austrjackie ficreny w biletach k. 6514 ` L2E 
Obligi skarbowe 100 rs., (od kup.) —| — mj => 
Listy Zast. 3 okresu I. 8. za rs. 100 | 95) 10 94) 80 
Listy Zast. 3 okresu II 8. za rs. 100 95| 40 95i 10 
Listy Zast. nowe 5 proc. z r. 1869. 91] 25 80i 95 
Listy zastawne m. Warszawy I 8. . 881 50 88| 20 
» ” w 8 87] 50 87j 20 
Listy Likwidacyjne rs. 100. . . . - . 79| 75 | 791 45 
ky s kolei żel. Terespolskiej.. . | —| — —| e 
Bilety Banku Cesars. z r. 1 NU 98! 25 97! 25 
Nowa Ros. poż. prem. zr. 1864. . y —| — 
p wio wo no O8Stempl. ta 193; — f 192 sa 
3 mra ato hal yk O 198) — sf 2 
A » _ ostempl. . 
Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę | 92| — 91] a 
Akcje Dr. żel. Warsz.-Bydgoskiej. . 72| 50 71! 
Akcje Gł. Tow. Ros. Dr. żelaznej . . —| — Ą 150; 50 
Akcje Dr. żel. Wor=korepa naa | == zs) o 
Akcje Banku Handl. War..rs. 250, | —| — | —| — 
Akcje Banku Dyskontowego Warsz. | —| — aj. waj 
Akcja W. T. ubezpieczeń od ognia. | —| — ad m 
Akcje kolei żel. Fabrycz.-Łódzkiej, . | 101] — $ 101) — 
Akcje T. Łazienek iŁażnirs.100... | —| — 42) -— 
Akcje W. T. Fabryk cukru rs. 500. | —| — kozi PAŃ 
Akcje T. f. Cukru Leonow rs. 250. —| — —| — 
Akcje n» » Józefów rs. 250. =j — 325| —» 
Akcje s Dobrzelińsk rs. 500. | m gpm 
Akcje Lilpop Raui Lowensteinrs. 1000 |] —| — bole 
50, Listy zastawne rossyjskie. . . . | 103| 50 4 103| — 
Wartość kuponu bież. od List. Zast. kop. 627). 


Od Likwidacyjnych kop. 80%. 

Od Listów Zastawnych nowych kop. 777/. 

Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 1905/45 
Berlin; Weksel 100 tal.8d. rs. 105 k. 671, rs. 106 £. 371 
Londyn; 3 m. 1 funt st. rs. 7 kop. 18, rs. 7 kop. 16 
Paryż; Weksel 2 m. za 300 fr. ra. 86 kop. 40,r8:— k. — 
Wiedeń; Wek. 2 m. za 150 rs. 96 k. 30, ra. — k 
Akcje Banku Handlowego w Łodzi rs. — , żądano re. —. 


— Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warsz. stóp 1 © 11. 
Stan powietrza. 

Wczoraj wieczorem zimna st. —.—, dziś rano zimna 
st. 8.66, w południe zimna 2.02. Barometr: 759 mm. 
(Odmiana). 

Wydawoa 


| —, 


Gustaw Gobothner . 


Dalszy (Ciąg Numeru 35. 


pR ° vi 
Kronika Zagraniczna. 

> Gazety belgijskie donoszą o dokonanych w Liège 
próbach z brukiem żelaznym, pod który kładą tam 
fundament z cegły, na takowy wylewają warstwę 
asfaltu, na który następnie układają tafie z lanego 
żelaza na 4 cent. grube. Sprawozdawcy powątpie- 
wają o trwałości tego bruku, Radzilibyśmy im przy- 
patrzeć się naszym brukom żel., które nie z takim jak 
w Liege kosztem wykonywane, dotąd celowi swemu 
w zupełności odpowiadają. 

> Konsumcja mięsa końskiego: w Berlinie coraz 
bardziej upowszechnia się. W 1865 roku żabito na 
ten cel 2,400 koni a w roku 1878 około 7,000 koni. 
Wszelako, od czasu jak z powodu żywienia zepsutem 
mięsem końskiem, kilka zwierząt tutejszego ogrodu 
zoologicznego śmierć poniosło; użycie tego mięsa 
ścisłemu nadzorowi policyjnemu poddano. 

x Albert Czerwiński, nauczyciel tańca w Gdańsku, 
autor wydanego poprzednio w języku niem. dzieła, 
„Historja tańców,* ogłosił obecnie w tymże języku 
nową swoję pracę p. t. „Nauka kontredansa, lansjera 
i imperjala.* 

> Z Rzymu donoszą berlińskiej Germanji, że spra- 
wa ogłoszenia za świętą nieboszczki królowej Marji 
Krystyny Sabaudzkiej, matki detronizówanego króla 
Neapolitańskiego Franciszka, a siostry cesarzowej 
Marji Anny, tak już postąpiła, iż za dwa do trzech 
miesięcy nastąpi jej beatyfikacja. 

> W dniu 1 Sierpnia r. b. urządza Paryzkie Sto- 
wayzyszenie jeograficzne: międzynarodowy kongres. 
Do kongresu czynią już wielkie przygotowania, a rząd 
oddał na użytek jeograficzny wystawy całe skrzydło 
pałac Tuilerjów od strony Sekwany. 

x Wogromca dzikich zwierząt Bidel, który obecnie 
pokażuje swoją meneżerję w Paryżu, omal nie zo- 
stał w tych dniach przez te zwierzęta rozszarpanym. 
Wszedł on do klatki, w której znajdowały się trzy 
lwy, dwie hieny, dwa niedźwiedzie, szakal i słoń. 
Nagleniedźwiedź,lękający się zwykle lwa, rzucił się na 
tegoż.  Bidel chciał uśmierzyć gryzące się zwierzęta 
iporwawszy za kark niedźwiedzia, wyswobodził go 
z pazurów lwa, który rozgniewany zaryczał straszli- 
wie i szarpnął łapą swego pana, tak, iż mu zdarł 
skórę z ręki i skaleczył nogę. Pomimo utraty krwi, 
Bidel zachował najzupełniejszą przytomność. Pomny 
na to;że chodzi tu ó jego życie, zaczął smagać batem 
zwieńzęta i zmusiłich wreszcie do tego, że się pokła- 
dły. "Gdyby jednak cofnął się o jeden' krok, stałby 
się najniezawodniej ofiarą ich wściekłośći. Widzowie 
przypatrywali się z najwyższem przerażeniem tej 
strasznej scenie, której wszakże Bidel położył wkrótce 
kres, i przewiązawszy swoje rany ukazał się znowu, 


_ witając publiczność ukłonem. 


> Obecnie pewien inżynier angielski zajmuje się 
projektem budowy nowego systemu kolei żel: kon- 
nych w Berlinie. Różnica od dotychczawych tego 
rodzaju dróg w tem polega, że wagon toczyć się będą 
po jednej tylko szynie, W tym celu jedno. koło na 
przodzie, drugie na tyle wagonu umieszczone, kursować 
ma po szynie; dwa zaś koła z obu jego boków, toczą 

Się po zwyczajnym bruku. 

>< Magistrat m. Berlina przeznaczył obecnie od- 
powiedni fundusz na zewnętrzne przyozdobienie no- 
wo wzniesionego tu ratusza. Rzeźbiarzowi Calan- 
drelli poruczono wykonanie 40 posągów i popiersi 
rozmaitych znakomitości niemieckich, w rzędzie; któ- 
rych stanie także sławny malarz i rysownik gdański, 
Daniel Chodowiecki i Jan-Ernest Gockowski, zasłu- 
żony przemysłowiec za czasów Fryderyka IIgo. Był 

on synem szlachcica polskiego, a urodził się 1710 r. 
w Chojnicach w Prusach Zachodnich. 

> Do najlepiej uposażonych instytucyj naukowych, 
należą angielskie uniwersytety w Cambridge i Oxford; 
wszechnice te bowiem posiadają 125,000 hektarów 
ziemi i około 20 miljonów fran: rocznego dochodu. 
, x Nietylko w Wiedniu, Księstwie Poznańskiem ale 
1w Prusach Zachodnich przybiera organizacja kółek 
rolniniczych coraz szersze rozmiary. Dnia 3 b. m. 
zawiązało się w Lidzbarku według przyjętych wska- 
zówek i ustaw nowe kółko rolnicze. Przystąpiło doń 
26 chłopów ze wsi okolicznych, 17 rolników z miasta 
i kilku znaczniejszych właścicieli ziemskich. 

„x Wiktor Hugo ma zamiar ogłosić drukiem dalszy 
ciąg swoich „Legendes Siècles.“ Dzieło to nosić bę- 
dzie nazwę: „Cztery wiatry“ i rozdzieli się na nastę- 
pujące części: wiatr dramatu, wiatr ody, wiatr satyry 
1 wiatr komedji. Sama pierwsza część ma obejmować 
trzy nowe dramaty wierszem napisane. 


KURIER WARSZA 


Warszawa d. 6 (18) Lutego 1875 


Czwartek, 


— Warszawsk*e Towarzystwo Wzajemnego Kre- 
dyłu. Ma zaszczyt podać do wiadomości, że odpo- 
wiednio do $ 28 Ustawy, coroczne zwyczajne Ogólne 
Zebranie Członków Towarzystwa, odbędzie się w po- 
niedziałek dnia 17 lutego (1 marca) 1875 r. o godzi- 
nie 2ej po południu, w gmachu Resursy Kupieckiej, 
przy ulicy Senatorskiej Nr 471 lit. D. 

Przedmiotami narad i uchwał będą: 

przedstawienie sprawozdania Zarządu za r. 1874 
z raportem delegacyi rachunkowej, z wnioskami 
Rady o ustanowienie i rozdział zysków, oraz za- 
twierdzenie bilansu i stątutu; 

wybór trzech członków Rady, jednego człon- 
ka Zarządu, oraz członków delegacyi rachun- 
kowej za rok 1875. 

Każdy członek ma prawo uczestniczyć na posie- 
dzeniu osobiście lub z pełnomocnictwa, które na trzy 
dni przed Zebraniem w biurze Towarzystwa zapro- 
dukowane być winno, 

Karty wejścia oraz. sprawozdanie z czynności To- 
warzystwa zar. 1875 wydawane będą członkom w biu- 
rze Zarządu w godzinach biurowych, poczynając od 
dnia 13 (25) lutego r. b. 2— =l1,/91— 


Oobwieszezenie. 

W sprawie tyczącej się uznania za zmarłego Leona 
Józefa Ernesta Strauss, ekonoma, 13 marca 1840 roku 
urodzonego, syna Fryderyka S/rauss, kasjera deposi- 
talnego i salaryjnego, zmarłego tutaj dnia 27 marca 
1841 roku, zapozywa się Leona Józefa Ernesta Strauss, 
jakoteż po nim może pozostałych niewiadomych sū- 
kcessorów i spadkobierców, w terminie 

dnia 2 czerwca 1875 roku, w południe 
o 12tej godzinie w sądzie tutejszym w pokoju Ñ? 1 
wyznaczonym z nakładem przed lub w terminie przed 
sądem podpisanym, lub w biurze jego piśmiennie albo 
ustnie się zgłosić i tamże dalszych postanowień ocze- 
kiwać, w przeciwnym razie prowokata za zmarłego 
uznano i pozostałość ponim sukcessorom jego najbliż- 
szym, znanym z skutkami powszechnego prawa krajo- 
wego II. 18. $ 834 n. folg. wydaną zostanie. 
Swiecie, dnia 3 sierpnia 1874 roku. 
Królewski Sąd Powiatowy, Wydział I. 
(3—3) — 10983 — 
INSTYTUT LECZNICZY 
Pra Kadlera w Warszawie, 
przyjmuje chorych na syfilis i anp tak pensjonarzy, 
jak i przychodnich. 

Objaśnień o warunkach przyjęcia, jako i poradę, 
udziela Dr Kadler, w mieszkaniu swem przy ulic 
Krakowskie-Przedmieście, Nr 38, wprost Saskiego 
Placu, codziennie, od godziny 10-tej do 1ltej z rana i 
do 4-tej do 6-tej po południu. (31—0)—5445 — 


Odwołując się do ogłoszenia Magistratu Miasta Warsza- 
wy, zamieszczonego w dniu 18 (30) Października 1874 roku, 
w Nr 218 Gazety Policyjnej i Nr235 Kurjera Warszawskie- 
go, pod dniem 14 (26) Października i poprzednich ogłoszeń, 
iż z dniem 21 Marca (2 Kwietnia) 1875 r. dozwolonem jest 
E dłeż aparatu Bergera do wywózki nieczystości w mieście 

arszawie tak z domów rządowych jako i prywatnych. 

Podaję dla wiadomości W W. Obywateli i rządeów domów, 
iż od dnia 21 Marca (2 Kwietnia) 1875 r. przyjmować będę 
obstalunki na wywózkę nieczystości aparatem Bergera, oraz 
zawarcie kontraktów nowych, które to przyjmowane będą od 
daty, dzisiejszej, rok powyższe uskuteczniane będą w swo- 
im ezasie i z takąż akurathością, z jaką wykonywane były 
przez lat 40 mojego przedsiębierstwa — i w przeciągu tego 
czasu firma moja zjednała Sobie zaufanie u WW. Właści- 
cieli domów. Polecając się nadal łaskawym względom, przyj- 


muję TAE jak dawniej przy ulicy Pawiej pod Ńr 
5. 


Marjanna Kwiecińska. 
—1804— 


Zupelna wyprzedaż 
TOWARÓW FUTRZANYCH, 


w Składzie futer W. Pawłowskiego 
po cenach niżej kosztu. 


Wyprzedają się wszystkie towary, to jest: Futra gotowe 
PRA ię i męzkie, mufki i kołnierze, wszelkiego rodzaju bła- 
my, tudzież sztuki niewyrobione, soboli, tomaków, niedzwie- 
dzi, skunksów i t. p. 5—6 — 1541 — 


Ostrygi Ostendzkie, 


f codziennie świeże, w wyborowym gatunku, 

nadchodzą do Handlu Ignacego Lijewskie- 

go i S-ki, Krakowskie-Przedmieście wprost 
12—15— 706— 


3—3 
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Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, 
że tu w Warszawie przy ulicy Marszałkowskiej Nr 1398 no- 
wy 4%, założyłem Dystylarnię parową pod moją: własną 


TCA AKOUSI 


Sprzedaż cząstkowa wyrobów dokonywa się od dnia 15-go 
Stycznia r. b. w sklepie urządzonym przy samej fabryce ja- 
koteż w nowo odrestaurowanym sklepie przy rogu ulicy Mar- 
szałkowskiej i Chmielnej Nr -26. Podstawą i pierwiastkiem 
najważniejszym dobrych wódek, jest spirytus jak najlepiej 0- 
czyszczony. Nowe przezemnie sprowadzone aparata z jednej 
z Specjalnych fabryk zagranicznych, wydają zadawalniające 
pod każdym względem rezultaty, gdyż Spirytus osiągnięty na 
tych aparatach na wszechświatowych Wystawach, odznaczał 
się nietylko wysoką próbą, ale co najważniejsze niezwykłą 
czystością. ć 

Polecając moje wyroby Szanownej Publiczności, pochłebiam 
sobie, że uzyskam jej najzupełniejsze „uznanie, na które po- 
staram się zasłużyć. 


Felicjan Jankowski. 


6—6 — 997 — 


CegielniawRadziejowicach 


o 9 wiorst od stacji Drogi Żelaznej Warsz,- Wiedeńskiej 


Ruda Guzowska, 


obejmująca piec Hoffmanowski i wszelkie najnowsze przy» 
rządy do mechanicznego wyrabiania cegły i tym podob- 
nyh wyrobów, posiada zapasy i przyjmuje zamówienia na 


Rury Drenowe, Dachówki Gysiory 
i Cegłę modelową. 


Cegła Radziejowska wypalana z wybornej massy, zaleca 
się trwałością i innemi pożądanemi dla materjału budo- 
wlanego przymiotami, które zyskały najlepsze, a kompe- 
tentne uznanie w 


Wielkim Srebrnym Medalu, 


isse odzie, jaka na Wystawie Rolniczo= 
paiwyġssej w perry w r. 1874 za cegłę udzielo- 
ną została. 
Bliższe objaśnienia udziela Skład Główny Żyrardow= 

skiej Fabryki Wyrobów Lnianych w Warszawie na Tło- 


mackiem Ñr 600ab i Fabryka Wyrobów Lnianych w Ży- 
rardowie przez Rudę Guzowską. Hiielle i Dittrich. 
—18111— 


Do składu Stanisława Baumann 


przy ulicy Elektoralnej Nr 5, naprzeciw Banku 
nadszedł świeży transport: 


- a r sko ga Aacielso Robins et Com. z Londynu, 
my ogniotrwalej. 
CaA i Węgli kamiennych i kowalskich, oraz 
Blachy żeiaznej do krycia dā. 
— 3068 = 


'Tektury smołowoowej i 
hów. 113—0 


NEVRALGIJE MIGRENY 


PEREŁEK Z ESSENCYI TERPENTYNY 
DOKTORA CLERTAN 


—— a 


i Perełki Clertana są to małe okrągłe kapsełki, wielkości grochu, które pod 


przezroczystą powłoką żelatyny, delikatnej jak listek cieńkiego papieru, 


zawierają 4 do 5 kropli essencyi terpentyny. Perełki. te można łykać jak 


pigułki w każdej porze a nawet podczas jedzenia. 


Perełki z essencyi terpentyny doktora Clertan, zażywa się od ośmiu do 


dwunastu sztuk dziennie (zawsze najlepiej jest brać je podczas obiadu), 


* 


$ przeciw wszelkiej migreny. 


W razie trudnego trawienia, kurczu żołądka, astmy, zażycie dwóch do 


czterech perełek Eterowych doktora Glertana sprawia skutek pożądany. 


Przestroga. — Wyrób noszący nazwę Perełek, właściwą produkcyi doktora 


$ Clertan, pod różnemi nazwami kapsli, globułów, kropli, ete., znajduje się Š 


w handlu. Doktor Clertan poręcza za dobroć i skuteczność prawdziwych 
perełek zawartych jedynie w fłakonach mających na etykiecie własnoręczny 


4 jego podpis : CE „toe 
Do każdego fiakonu dołącza się szczegółowy przepis. ai e r 


Galle, Mrozowski i Spiess 


16—0 


SPa SKŁAD FORTEPIANÓW 
I PIANIN ZAGRANICZNYCH 
L FRANKLA, 


HE e. y uicy Bielański “my 2 A . Nr O SZ 
przy rogu ulicy Bielańskiej i Tlomackiej, Nr2 nowy, 
est zaopatrzony w znakomity wybor F'ortepianów i Pianin z pierwszorzędnych zagranicz- 
mych fabryk, z angielską i wiedeńską mechaniką na system amerykański, to jest: 
oenisch, Kaps, Irmler, Prombergier, Heitzman, Cramer, Doerr i innych. Za 
każdy nabyty Instrument Skład poręcza za trwałe i dobre wykończenie na lat 5. Fortepia- 
ny używane przyjmują się z dopłatą do nowych instrumentów. Fortepiany. lub Pianina dają 
się na rozpłaty, oraz przyjmują się wszelkie reperacje Fortepianów i Pianin i najakuratniej 
się takówe wykończa, po bardzo przystępnych eenach. 3—5 


KT oe». | m b { + 0; DEREN ZOP NE WASI ANA TIIA 
miy 
SKŁAD MATERJAŁÓW APTECZNYCH > 
MU" KMKBWW/ M 2 SSP MiG LK 
Plac Teatralny, obok kościoła PP. Ka- noniczek, otrzymał świeżą, najlepszą deli- f 
r. katnego smaku 
apiiwwę Prouv za wa eira 

(Nicejską), i takową sprzedaje na całe i pół butelki Nadto poleca następujące 
przedmioty używane w gospodarstwie domowem: ; 

Ocet najlepszy kuchenny na garnce Farbki w laskach, po 60, 1,20i1,80 $ 


—18091— 


i kwarty. kop. funt. 

Ocet spirytus do marynat, na garnce Fazbzę skoncertrowarą Indygo Car 
i kwarty. min 

Ocet wivny francuzki na całe i pół- Uitramarinę do bielizny w rozmai- 
butelki, tych gstunkach. 


Ocet cstragonowy na całe i pół. but. 

Boki malinowy i wiśniowy, na butel. 

Krochms1] ryżowy śnieżnej białości. 

Krochmal Holenderski i rurkach. 

Błyszcz do bielizny. 

Sode do prania. 

Terpentynę francuzka ( do prania 
MIQ M ( bielizny. 


Benzyrę do prania rękawiczek i wy 
wsbiania plam. 

WY omal do zaprawiania i wycierania 
podłóg. 

Massy do zaprawiania posadzek. 

Proszek do czyszczenia metali, 


17 —0 —17898— 
NOWO ZAŁOŻONY 


Ss Na E, Æ HB sms] 
FORTEPIANÓW I PIANIN ZAGRANICZNYCH 


J. DUTZ 


przy ulicy Elektoralnej Nr 20 nowy, 2-gie piętro frontowe 

Poleca doborowe Fortepiany i Pianina, osobiście przez specjalnego tego zakładu z na- 

ceelniejszych fabryk zasranicznych wybrane i sprowadzone, sprzedaje po cenie prz stępnej 

Zamian Fortepianów starych na nowe z dopłatą. Także Zakład ten przyjmuje wożóikić reg 

| aż Fortepianów i strojenie, które i na Prowincji uskutecznia i jak najakuratniej wy- 
ończa. 4—6 — 253 — 


«m uło «m se cw œ cd ce «z w m 


(W miejscu dawniejszej Filii Banku Kwilecki, 
Potocki i Spółka) 


WROCŁAWSKI BANK KOMISOWY 


z Radą Nadzorczą składającą się z pp. A. Donimirskiego, A. Kalksteina, M. hr. Kwi- 
leckiego, M. Łyskowskiego i B. Potockiego, a pod dyrekcją p. Juliusza Neumana— 
uskuteeznia wszelkie czynności w zakres interesu bankiersko-komisowego wchodzące 
jak np. kupno i sprzedaż ziemiopłodów i produktów 'fabrycznych: dostarczanie 
maszyn rolniezych i przemysłowych, niemniej jak wszelkich nasion, nawozów sztucz- 
nych i t. d.; kupno i sprzedaż papierów wartościowych; wymian pieniędzy za- 
granicznych, i t. d. i tt—Wrocław (Breslau). 2-8 — 1685 — 


a Wódek Qwocowych 
w WARSZAWIE, 


przy ulicy Solec, pod Nr. 2914 (59 nowy) 
poleca Szańnownej Publiczpości nieznany jeszcze u nas gatunek spirytusu, odznaczający się 
czystością, Poziom emakiem i zapachem, wolny zupełnie od olejków swędnych, z taką 
trudnością od innych spirytusów usuwać się dających. 

Spirytus owocowy nie tylko wybornie się nadaje do fabrykącyi wódek słodkich, ara- 
ku, koniaku i likierów, ale nadto znajduje obszerne zastosowanie przy fabrykacji i konser- 
wacji wina. 

O cenach i warunkach dowiedzieć się można na miejscu u administratora fabryki. 

Tamże sprzedaje się codziennie świeży wywar, wyborny na pokarm dla wołów, krów 


i nierogacizny. —3 —1850— 


Obówia Męzkiego i Bamskiego 


pod firmą 


EDWARD GROSSER & C”” 


w Warszawie, ulica Leszno Nr 74. 


poleca panom handlującym wyroby swoje z najlepszego Materjału po bardzo umiarko- 
wanych cenach. f Tiin 

Na żądanie fabryka przesyła cenniki. 
3—3 


Dr. J. G. Popp 
Roślinny praszekdo zębów 
w Warszawie: 


u P. Łudwika Spiessa, 

u P. Śniechowskiego, 

w -PP.-A. Centnerschwer ść Comp. 
u PP, Modzelewskiego & Comp. 


. . 
w Wilnie: 
u P. Zajslora, 
u P.. Chrościekiego: Aptekarza, 
—1398—1—0 
NOW0-0TWORZONY 


SKLAD FAJANNSU 


f 
przy ulicy Granieznej Nr 14 (fabryka wód 
mineralnych), z fabryki M. I4« Rauch w Kole, 
w najlepszym doborze, po znacznie zniżonych 


— 14503 — 


Me «Bb HL 


massiv murowany, piętrowy. z. ogródkiem 
i placem na wybudowanie oficyn, pod bardzo 
korzystnemi warunkami do sprzedania, w bli- 
skości Alei Jerozolimskiej. — W iadomóżć uw, 
Rytla Patrona, ulica Długa Nr 21. 
—1862—3—3 


Marji Wentzel | 


przy ul. Krak,-Przedmieście, Nr.432 (49 nowy). 
Wykon rwają się wszelkie Ubiory po cenach I 
jak najamiarkowańszych. — Udzielają się I 
ekcje kroju Sukien i Okryć sposobem 
przystępniejszym od wszystkich dotychczaso= 
wych.—0Oraz przyjmują się Panienki do nauki, 
ze wszystkiem za wynagrodzeniem, s 
—1959—4—5 i 
Jest do sprzedania 


Wyprawa Damska, 


obrazy, meble, książki, kłosy, tygodnik illu- - 


cenach. poleca się Szanównej Publiczności de | strowany, wszystko kompletne. Ulica Chmiel- E 
łaskawego uwzględnienia. —1850—83—3 na Nr 40, mieszkania 19. —2054—2—3 
* Jest do sprzedaniś po ś. p. Stanisławie | i 


— SZEŚLĄG 


rypsem wełnianym kryty, mało 
BYS i AR bronzowy stołowy, sta- 
roświecki. do sprzedania ża pomierną cenę. 
Mazowiecka Nr 11, w oficynie prawej, w sień 
za maglami, na 1-m piętrze. —1879—3—83 


Z powodu wyjazdu są do sprzedania 
£ z i 


BE BB EL BU 


Garnitur mahoniowy: Szesłąg, 2 Łóżka, Sofa, 
Kozeta, Szafa, Komoda, Biurko, Fotel, przed 
biurko Fotelik, damski Stolieczek=—od god. 10 
do 4-ej obejrzeć można i zarazem do wyna- 
jęcia trzy Pokoje do kwartału. —Ulica Trę- 


Moniuszko 


Bibljoteka Książek i Nut, 


ulica Oboźna Nr 4, z rana od 10 do 2 po po- 
łudniu, —2030— 2—4 


r 


KON 


jest do sprzedania, za cenę przystępną, mło- 
dych lat, gniadej maści, OG wyjeżdżony, 
backa Nr 5 nowy, w oficynie— stróż wskaże. | do powozu,—widzieć go można w Łazienkach 

—1965—2—3 w ułąńskim pułku, 4 szwadronie.843—11—12 


900020090005050006000090068 

A SKŁAD MATERJAŁÓW APTECZNYCH 8 
8 
3 
8 


mahoniowy, 


Ak. EF. Galle, 


Senatorska Nr 467b, „pod Słoniem,” 
otrzymał tegoroczne trazsporta: 


Tranu lekarskiego Dra Jongh, 
Tranu białego parowego (Codliver Oil), 
Tranu lekarskiego żółtego, 


wszystkie w wyborowych gatunkach, z któremi ma zaszczyt polecić się. 


)7—0 — 15,904 — 
m2%3858563%30 8©88888682<80686 
(Patrz Dodatek) 


9856UEGGG0D5E 


Dn 


sg 


ia 18 Lutego 1875 roku. 


Pamiętnik Akademji Umiej 
i historyczno -filozoficzny. 
Monumenta Medii acvi 


mam 1166—1366. Cena rs. 5. 


Rozp 


Tom I. Cena rs. 1 kop. 80. 


Cena rs. 2. 


1—5 
NAKEADEME 
SPÓŁKI WYDAWNICZEJ KSIĘGARZY 


wychodzi dzieło pod tytułem: 


A AI 


WIEKU, 
do upadku Cesarstwa francuzkiego, 
przez 


F. K. Schlossera 


w PRZEKŁADZIE POLSKIM. 


/ ZESZYT DRUG! OPUŚCIŁ PRASSĘ. 


y oae dzieło składać się będzie z 24 zeszy- 
stanowiących 8 tomów w dużej 8-ce. 
, Zeszyty wychodzić będa w przerwach mie- 
Slęcznych. a> 
P tefumerata w Warszawie na całe dzieło 
nosi rs. 16 i składaną być może ozę- 
p iowo t. j-.przy1, 2, 5 i á-tym-zészycie 
| £o rs. 1, przy 5 do 24-g0 60 kop. 
sa: przesyłką na prowineją prenumerata wy- 
Sl rs. 18, która nadsyłaną być może czę- 
owo. 
Spółka wydawnicza Księgarzy: 
i bethner i Wolff, Maurycy Orgel- 
and, Michał Glücksberg, G. Senne- 
Wald i Edward Wende, —1—3—1802 


aa Wydawnictwa romanso - history- 
cznych p alter-Skotia. 
-¢l zeszyt romansu Kwentyn - Durward 
| nowym przekładzie M. Grubeckiego opuścił 
2 ię e—Przedplata przyjmuje się w księgar- 
1 kal kantorach pism I Spółce kolportacyj- 
uj Eod isujący w Drukarni E. Skiwskiego, 
| Wea Eektoralna Ni 28, mają sobie przesy- 
| (Me do domu.=Cena 24-tomows serji w sto= 
j mku 75 kop. za 4 tomy, — Prenumerujący 
/ 4 Iedakcjach Kurjera Ćodziennego, Ty- 
Bagnika Mód, Przyjaciela Dzieci, Kro- 
> i Rodzinnej i Opiekuna Domowego 
C ,-"Zymują te dzieła o 200/, niżej, ze stosowną 
„ zpłatą.—Zeszyty wychodzą có 2 tygodnie. 
s —2088—1—1 
Ą Z powodu postu ipolecamy dzieło 
X. Rodrigueza 


ydy, Doskonałości Chrześcjańskiej 


4 8a 3. Cena tezo szacownego dzieła 
| at, zwyczaj nizka, bo 75 kop. za 700 przeszło 


onie wielkiego formatu; a wansość religijna 
tzez X, Prokopa we wstępie tak oceniona: 
oczytania się w tej nieoszacowanej książ- 
» staniecie się takiemi, jakiemi Chrystus 
po uczniów -swoich mieć ehciał, mówiąc: 
O tem poznają warje; żeście ucz- 
zje mojemi jeśli miłość mieć bę- 
" ecie jeden ku drugiemu. Skład głó- 
Any w Księgarni J. Błaszkowskiego. 
$ —1877—3—3 


M. Neuding, 


rmujący Księgarnię przy ulicy Rymarskiej 
31/8, ma honor donieść, iż z alma ką 
Vietnia r. b. zwija swoją Księgaraię i 
| ja nią przeto uprasza Szanownych Czytel- 
tów, aby raczyli książki wzięte z czytelni 
= < 0znaczonym czasie zwrócić i złożone zasta- 
(T odebrać. Cały zapas Książek w różnych 
łykach wyprzedaje po. cenach znacznie zni- 
ych, zaś kompletną Czytelnię polską i 
i można nabyć pod bardzo korzyst- 
Sklep do odstąpienia od 

-go Kwietnia r. b. —2022—2—3 


mi warunkami. 


la 1 


WYDAWNICTWA 
AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI 


w Krakowie, 
których Skład Główny na Cesarstwo i Królestwo Polskie w księgarni 


Gebethnera i Wolffa 


Codex Diplomaticus universitatis studii generalis eracoviensi, continet privilegie et do- 
j cumenta quae res gestas academiae cinoque beneficia illustrant. Pars prima, per- 
tinet ab Anno 1385 ussque ab Annum 1440. Cena rs. 4 kop. 50. 
Pars secunda. abAnno 1441 usque ad Annum 1470. Cena rs. 5 mek 70. 

ętności, w Krakowie, Tom I. Wydziały: 

Cena rs. 3 kop. 60. 
historicares gestas poloniae illustrantia, Tomus I. 
Cathedralis ad s. Vencenslaum ecclesiae eracoviensis diplomatici 


1 


f 


zwartek. 


filologiczny 


1 Continet: 
codicis partem pri- 


Rocznik Zarządu Akademji Umiejętności w Krakowie. Rok 1873. Cena rs. 1 
rawy i sprawozdania z posiedzeń wydziału filologicznego Akademji Umiejętności. 


qarodawne Prawa Polskiego Pomniki. Tom III. 
rrectura Statutorum et corucludinum Regni Poloniae Anno MDXXXII decreto publico 
per Nieolaum Taszyeki et socios confecta. 
Sc Michaelis Bobrzyński nune interum editia. Cena rs. 3. 
Pi riptores Rerum Polonicarum. Tomus I. 
sarze Dziejów Polskich. Tom I. Zawiera: Dyaryusze Sejmów R. 1548, 1558, 1570. 


Ex rarissima editione authentica opera 


Tom II. Zawiera: Kroniki Bernarda Wapowskiego z Radochowiec część ostatnią 
czasy po-Diugoszowe, obejmującą 1480—1535. 


Cena rs. 1 kop. 80. 
£ — 2128 — 


Sędzia Komissarz 


Massy Upadłości Moritza Braumana. 

Na zasadzie art. 480 K. H., wzywam wie- 
rzycieli tejże massy, ażeby się w dniu 12 (24) 
Lutego r. b., o godzinie 6 i pół po południu, 
osobiście lub przez. pełnomocników. zebrali 
w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
Handlowego w Warszawie, pod Nrem 549 
urzędującego, . celem przedstawienia potrójnej 
listy kandydatów na Syndyków tymczasowyci 
tejże massy. 

Warszawa dnia 4 (16) Lutego 1875 r. 
—2166—1—1 . Kremky. 


Potrzebny jest 


Mlody Człowiek, 


dla udzielenia JORW niemieckiego i rus- 
skiego języka. Bielańska Nr 4, stróż wskaże. 
| —2169—1—1 


DSG » KIE _/T4. 
dobrze wychowana, życzy sobie za stół i miesz- 
kanie zająć się: dziećmi nie mającemi matki i 
domem. Rekomendacja nauczycielska: ulica 
Nowy-Świat Nr 72 wprost S-to-Krzyzkiej. 


Potrzebgą jest 
-NAUCZYCIELKA 


Polka, posiadająca język francuzki, niemiecki 
i nauki klassyczne do. dwóch. początkujących 
panienek. Wiadomość w. Kantorze Loterji 
Zygmunta Sachs, Miodowa Nr 15. 
—2171—1—1 


Potrzebne są 


PANNY 


do«maszyny, podręczne i do nauki, 


w Maga- | 


| 
| 
| 


| 
| 


i 


| 


| 


t] 
| 
1 


zynie Paryzkim, przy ulicy Niecałej Nr 8,4 


w podwórzu na prawo. —2171—1—1 


Potrzebna jest 


PAGUA 


oC przyjmują się wszelkie ro- 
oty. Ulica Zórawia Nr 16, mieszkania 1. 
—2163—1—1 


E” ZM. TWA TRN m. 
kompletnie uzdatniona w krawiecczyznie -i 
szyciu bielizny, potrzebna jest zaraz ną stałą 
lub przychodnią, 
domość przy ulicy Przejazd Nr 13, na dole, u 
P. Romanowicz. —2189—1—1 


Potrzebna jest 


Bona Niemka 


od 1-go Kwietnia r. b., do konwersacji na 
godzin dwie dziennie wieczorem, —za to mieć 
może herbatę i stancją. Wiadomość u wła- 
ścicieła Nr 23/2859 Tamka.  —1675—2—3 


Potrzebny jest chłopczyk 
FRANCUŻ lub NIEMIEC 
w wieku od 8 do 12 lat dla towarzystwa do 
dwojga dzieci na wieś—o 12 godzin drogi od 
Warszawy—może być i dziewczynka —ŻZgło- 
sié się proszę do Redakcji Kur.pod lit. M. O. 
—1—3—2168— 


Potrzebna jest 


Gospodyni 

na wieś dobrze obeznana z gospodarstwem 
wiejskiem z dobremi świadectwami. — Bliż- 
szych objaśnień osiągnąć można na ulicy 
Chmielnej Nr 26 na 1-szem piętrze. —2182— 


do domu prywatnego. Wia- | 


— ma w O O 


z = ' 


TANIOŚĆ 


DODATEK ao KURJERA WARSZAWSKIEGO FE 38 


Dnia 6 (18) Lutego 1875 roku. 


ELEGANCJA 


E. S A WE ET, 


właściciel jednego z najznaczniejszych Magazynów Ubiorów męzkich w Wiedniu 


Stadt Stefansplatz Nr 2. I piętro, 
= ULHTYJ otwiera na krótki czas 3 , 
Skład Ubiorów Gotowych Męzkich w Warszawie, 
w demu Epstejna ulica Senatorska. po prawej stronie 
wchodząc do Resursy Faupieckiej. 


Paltoty zimowe watowane, od 45 do 30 rs. 


rs. Garnitury demi sation; od 45 do 25 rs. 


Garni- 


Palta Angielskie do stanu od 20 do 30 ' 
Garnitury wizytowe, od 20 do 25 rs. 


tury balowe od 20 do 30 rs. Szlafroki dubeltowe z paryzkiego materjału od 44 do 25 rs. 
Płaszcze gumowe chroniące od deszczu do 9 do 42. Kurtki do polowania z grubego nie- 
przemakalnego materjału od 8 do 40 rs. Bonżurki po 40: rs. i wyżej. Spodnie od 4 do 8 


TS. 


Kamizelki z najlepszych materjałów 0d-8 do 5 rs. 


przekonać się- o niesłychanie taniej cenie w stosunku do doborowego materjału. 


17—9 


Opiekun Szpitala S-g0 Ducha w Warszawie. 


— 335 — 


- 


Na zasadzie decyzji Rady Miejskiej Warszawskiej Dobroczynności Publieznej objawio- 
nej w reskrypcie z daty 22 Stycznia r. b. za Nr 21002 podaje do wiadomości publicznej, że „ 
w dniu 13 (25, Lutego r. b. o godzinie 12-ej z rana w. kancellarji Szpitala S-go Ducha przy 
ulicy Elektoralnej, odbywać się będzie głośna in plus licytacja od summy rs. 23 kop. 16 na , 
sprzedaż różnych eftektów twardych do użytku w Szpitalu nie zdatnych a szczegółowym spi- 


sem objętych, a to za gotowe zaraz po przybiciu płacić się mające pieniądze. 


Teofil Piotrowski: 


Nadzorca Assesor Kollegialny Michalski. 


Zarząd Stada Rządowego Koni 
w Janowie. 


Podaje-do wiadomości: powszechnej, że 15 (27) Lutego r. b. otwarte zostają następują- 


ce stacje ogierów dła doprowadzenia klaczy. 


1) W gubernji Siedleckiej, stacja centralna w osadzie Janów ogierów 11; w mieście 
powiatowem Radzyniu ogierów 6; we wsi Miastkowie powiatu Łukowskiego ogierów 4; i we 
wsi Stara- Wieś powiatu Węgrowskiego ogierów 2. 

2) W gubernji Warszawskiej; we wsi Wilanowie powiatu Warszawskiego ogierów 6; - 
z liczby których 5-cioletni ogier Rokowoj, może być w każdym czasie sprzedanym za Rs. 306 
i we wsi Broniewo powiatu Nieszawskiego, ogierów 2. iet od 

3) W gubernji Lubelskiej; w mieście gubernjalnym Lublinie ogierów 7; i we wsi Mi= 


chałowie powiatu Zamojskiego, ogierów 6. 
4)-W  gubernji 
5) W gubernji 
6) W gubernji 
w folwarku Czyżow 
wieckiego, ogierów 2. 
7) W gubernji 
8) W. gubernji 
wsi Oksa powiatu Andrejowskiego, ogierów 4. 
9) W _gubernji Płockiej 


i powiecie Radomskim we wsi Zakrzewo, ogierów 
Kieleckiej; we wsi Zubnica powiatu Stopniekiego; 


Piotrkowskiej,” powiatu Rawskiego we wsi Mała-Wieś, ogierów 6. 
Kaliszkiej, powiatu Kolskiego w folwarku Chełmno, ogierów 4. 
Łomżyńskiej; w folwarku Jaciążek, powiatu Makowskiego: ogierów 4; 
powiatu Ostrowskiego ogierów 6;.i we wsi Krzyżewo powiatu Mazo- 


2 


ogierów 4; i we 


powiatu. lipnowskiego we wsi Kikole; ogierów 6. 


10) W Gubernji Suwałskiej powiatu Katwaryjskiego w folwarku Ludwinowie ogierów 6. 
Na każdej ze wzmiankowanyci stacji na drzwiach stajennych: będą powywieszane szczegó- 
łowe prawidła tyczące się pokrycia klaczy prywatnych ogierami rządowemi. W osadzie Ja- 


nowie dnia 20 Stycznia (1 Lutego) 1875 roku. 


— 


Do majątku niewielkiego o- kilka. mil od | 


Warszawy położonego, potrzebny 
BB w zą HB «*za 

w sile wieku, kawaler, z gospodarstwem 

wiejskiem obeznany, posiadający dobre świa- 

dectwa.— Obowiązki te objąć trzeba od 1 mar- 

ca r. b. Zgłosić się zechce "na ułicę Widok 

Nr 6, mieszkania Nr 3— pomiędzy 10 a 12 

godziną rano, i od 3. do 5 po południu. 
1—3—2165— 


Korzystny interes, 


est do odstąpienia Sklep pie a i wi- 
ktuałów. Róg Brackiej i Widok Nr 1-sz 
dóm W-go Stojewskiego. —1752—38—. 


r; z w w . 3 

Za 550 rubli Algierka, 
doborowemi clkami -męzkiemi podbita, nieuży- 
wana. — Wiadomość przy ulicy Smolnej Nr 
domu 5, Nr mieszkania 6. —1849—2—3 


Rządca Dóbr, 


obeznany z wszelkiemi gałęziami gospodar- 
stwa rolnego, który zarządzał przez lat kilka 
większemi Dobrami w W. Ks. Poznańskiem, 
a obecnie zarządza przez lat kilka w Króle- 
stwie, na co może okazać chlubne świadectwa 
- szuka od $-go Jana stosownego miejsca. 
Wiadomość u p. Nasalskiego: ulica Trębacka, 
Nr 7 nowy. —1863—2—3 
pete Uli. ASES ZE PORE APE 1h: FIFA 
Do ulokowania Kapitaż nieletnich 


20.000 rs. na I numer hypoteki w War- 
szawie również—kapitał od 4000 do 


+ 20,000 rs. razem lub częściowo. — Mogę 


także kupować summy dobrze lokowane 
na Wsi lub w Warszawie. — Wiadomość: 
Krakowskie Przedmieście Nr 67 nowy 2 pię- 
tro od frontu ze schodów na lewo—od 9—10 
i od 4—6. 1—3—2090— 


ZZA 

Doświadczony kupiec obeznany praktycz- 
nie z prowadzeniem fabryk, mający kapitał 
od Rsr. 4,000 do 5,000 gotówką do dy- 
spozycji, poszukuje korzystny 


Interes handlowy 


LUB PRZEMYSŁOWY 
do nabycia lub może wstąpić jako Wspól- 
nik do powiększenia takiego przedsiębierstwa. 
Reflektanci zechcą złożyć swój adres z nad- 
mienieniem rodzaju interesu w Redakcji ni- 
niejszego pisma pod lit. D. C. 57. 
1—3—2167— 


— 1426 — 


Z powodu wyjazdu do sprzedania Forte- 
pian z fabryki Kralla i Seidlera, garnitur 
mebli mahoniowych cienką brogatelą kry- 
tych, Sofa, stół jadalny, 6 krzeseł wypłata= 
nych, "Szafa spiżarnianna, kuchenna, stoły, 
lustro, naczynia kuchenne i gospodarskie — 
Ulica Mokotowska. Nr 23 mieszkania Nr _ 16, 
od 10 rano do 3 po południu. 1—3—2020— 


Nowe wyroby Pończoch 


i skarpetek 


bez szwów jak recznej roboty na Spo- 
ki i trwałe 


sób Amerykański. Wygodne 


Publiczność sama raczy przyjść i . 


z różnych materjałów po cenach tańszych. 


jako dotychczasowe fabryczne peer 
Przyjmują się obstalunki i nadró 
starych. Śorólwska Nr 23, gdzie Tivoli 
I-sze piętro Nr 34. 1—1—1982— 


pic dE dł z tS eed POPE MET wini kC 
r . = F ze 
Za polowę wartości: 
z powodu wyjazdu do sprzedania: kompleń 
poreelany; Berlińskiej , malowanej w, kwiaty, 
dywany, lampy i t. p. es Uliea No- 
wy-Świat Nr 68, mieszkania 20, codziennie od 
godziny 11 rano. —2139—1—3 


Rsr. 5,000 
jest zaraz do umieszezenia na pierwszej po- 
łowie wartcści nieruchomości Warszawskiej, 
wiadomość bliższa przy uliey S-to Jerskiej, 
w domu,Nr 8, na 2-iem piętrze mieszkanie 
patrona Preisa każdodziennie od 16 z rana 
do 2-ej po południu. 1—3—2473= 
Bibra 


z silnym i pięknym tonem, do sprzedania za 

cenę bardzo umiarkowaną, Ulica Wa- 

recka, Nr domu 3, mieszkania 4. 
—2160—1—2 


„e AS Ee Ad RSA Raba TB I 

W nowo-urządzonym Młynie Parowym i 
Piekarni przy Nowym. Zjeździe poo Nr 262% 
tuż przy moście, obok Łazienek Akcyjnych, 
eodzieniennie dostać można wszelkiego rodzaju 


PIECZYWA 


tak Warszawskiego jak i Wiedeńskiego— 
Biorącym stale, zakład dostarczać będzie Pie- 
czywo z potrąceniem zwykle przyjętego pro- 
centu. Zamówienia na mlewo również, przyj- 
mują się. 9—9 


Pożredniczy w umieszcząniu 
Guwernantek, Guwernerów 


ii Bon 
KAMILLA MIERROWSEZA, 
w Warszawie, ulica Dłaga Nr 21, pierwsze 
piętro od frontu.—Przyjmuje od godziny 9 
zrana do 6 wieczorem.  —18:471—9—12 


ŻĄDANE SĄ: 
Guwernantki Polki 
i Francuzki, 


u Prof, G. de Prócharaps, ulica Długa 
Nr 23, (Eldorado). —2184—1—3 


Qn désire avoir une 


Surveillante 


bien recommandée Russe, allemande ou 

Suissesse pour une petite. fille de deux ans. 

Rue Królewska Nr 41, logis Nr 26. 
—2162—1—3 


MAMKA 


młoda, zdrowa, ze świeżym i obfitym pokar= 


mem, jest u Akuszerki, przy ulicy Elektoral- ; 


nej, pod Nrem 795/5, naprzeciw Banku. 
—2194—1—1 


Właściciel dóbr 


Wójtostwo Częstochowa i niektórych posia= 
dłośei w Częstochowie, z powodu podeszłego 
wieku wystawia takowe razem lub częściowo 


z wolnej ręki na sprzedaż pod warukami 
bardzo przystępnemi bez pośrednictwa trze- 
ciej re Dla Warszawian bliższa wiado- 


mość u Bardzkiego Adwokata, Długa Nr 43 
—1806—3—3 


Kapital 10 do 20,000 rs. 


posiadający, może przystąpić do współki ko- 
rzystnego interesu. Pierwszeństwo Le- 
karzowi. Uprasza się zostawić wiadomość 
w Redakcji Kurjera Warsz. pod lit. N. 
—2009—3—3 


Od 7 do 12,000 Rs. 


potrzeba na dom w środku miasta kończący 
się w połowie szacunku do fajerkasy, bez po- 
średnictwa. Wiadomość w Redakcji pod lit. 
A. B. 0. proszę zostawić. —2006—3—3 


Ktoby miał do sprzedania 


. { „ U 
Drzwi Sklepowe z futrem 
z oberlichtem, raczy dać wiadomość na ulicę 
Ogrodową pod Nr 42, do alten RE 

—2154—1— 


Jest do sprzedania 


a ? ) 
Kozeta, Sofka nowa 

i FOTEL używany, skórą kryty, za cenę 

przystępną. Ulica Marszałkowska Nr 55 no- 

wy, u tapicera A. HINCZ.  —2190—1—1 
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SKLAD ZEGARKÓW 


z najpierwszych fabryk Genewskich 


oraz WYROBÓW ZŁOTYCH 
I l'6 E 76 l é é 
Władysława Grabau. 
Ulica Nowy-Świat Nr 67 wprost Ko- 
pernika 


poleca 
wielki wybór zegarków srebrnych od 
rs. 10 do 50. złotych od 20 do 300, 
z najeelniejszych fabryk Genewskich, 
oraz Regulatorów, zegarków Ścien- 
nych, stołowych i budzików od naj- 
niższych cen. 

Za każdy zegar lub zegarek naby- 
ty w zakładzie moim poręczam do 
2-ch lat bezpłatnie. 

Wszelkie reperacje w zakres ze- 
garmistrzowski wchodzące (nie wy- 
łączając i muzyki zegarowe) wyko- 
nywa z wszelką dokładnością po ce- 
nach jaknajumiarkowańszych z porę- 
czeniem za regularne i dobre cho- 
dzenie. —2175— 


Kto ma do sprzedania 


Stolki, Ławki i Stoliki 
ogrodowe, 


nowe lub mało używane, raczy uwiadomić— 
graniczna Nr 14, mieszkania 11.—2094—2—3 


4 


— J = 


BRYNDZĘ 


Wegierską prawdziwą 


otrzymał Handel 


BRACI WRÓBEL 


i takową poleca 
8? — 2140 — 


1—6 


Ktoby z PP. Cukierników lub Właścicieli, 
miał do odstąpienia. 


| HLepqiapww unii <> 


i całą lub do spółki — raczy zgłosić się dla 
; porozumienia na ulicę Freta Szeroką Nr 16 
| domu — mieszkania Nr 1. 1—3—2181— 


| Do Wydzierżawienia 
|FabrykaFajansu. 
| 
j 


W dobrach Bortkuszki hrabiego Gustawa 
z Broel-Platera położonych o 5 mil od Wilna 
3 od Stacji Kolei Petersburgsko-Warszaw- 
skiej, wszelkie formy do wyrabiania naczyń 
znajdują się przy fabryce, glica na miejscu. 
Chcący powziąść bliższą wiadomość powinien 

ismienne zapytania nadesłać, adresując przez 
Wilno na stację pocztową Mussa. 

Rządea Stanisław Szwedowicz 
—1192—3—6 


Poózostawiony. - sy bor g 
jest do sprzeda- $ 
SM nia w Skła- GPL 
dzie Forte- 


pianów Zagranicznych L: Friinkla, przy 
rogu ulicy Bielańskiej i Tłomackiej Nr 2 nowy. 


Fortepian palisandrowy, 


prawie zupełnie nowy, o 7-miu oktawach, 
z całym blatem i 4-ma_ Szprejeami, najno- 


wszego fasonu i konstrukcji, za bardzo przy- 
stępną cenę. Pianina nowe są do wynajęcia. 
—1805—3—3 


ME 


zaopatrzony zawsze w wyborne 


PŁÓTNA 


wszelkiej szerokości, a mianowicie: 


Bilefeldzkie óg 
Angielskie, ra 2 
F Austrjackio, DR., 
` Szlązkie, 5-38 
|  Finlandzkie, Sp 
i jak również: ži ir 
w Ręczniki, asy 
Obrusy, |ż-5 
Serwety, ga 8 
Chusteczki, |--$ 
Nakrycia na 6, 12, 18 i 24  |58 
Osób i t. d. = 5 


F. Biernath 


Ulica Senatorska Nr 22, dom Wgo Józefa 
Epstein. —1337—6—30 


awiarnia jest do 

w każdym czasie z powodu inte- 
resów familijnych, w korzystnej 
miejscowości, t. j, na Starej 


DZE, 


w domu p. Krupeckiego Nr 149 
ulica Targowa. —1520—3—3" 


Są do sprzedania 
Rygały sklepowe, 
które mogą być do każdego sklepu zdatne i 
wystawa wewnątrz oszklona o 4-ch drzwiach. 


Wiadomość: ulica Bednarska Nr 5 nowy u sto- 
larza. —2019—2—3 


Maszyna do kopert 
jest do sprzedania, z całym przyrządem o 3ch 
formatach najwięcej używanych, to jest Nr 4, 
8 i 10, przy ulicy Krak.-Przedm. Nr 85 nowy 
w domu Roezlera zwanym u Introligatora. 
—2016—2—3 


Nadszedł świeży transport 
BULJONU, WSKIEGO 
i Peklowiny, sprzedaż się uskutecznia po 
cenie umiarkowanej na pudy i funty—Życzą- 
cym brać znaczniejsze partje peklowiny becz- 
kami, robi się ustępstwo.—Ulica Szkolna Nr 
4, wiadomość u stróża. 1493—5—6 


- —— PES WEED ET CSR y VORNE TZ: FE 
Kawę Domingo, 
== w hermetycznie zamkniętych pudeł- 
ach, także prawdziwą OQrjentalną Sułtań- 
pemr Hegia 3 Figową i węgierski riep Pa- 
prika, w Handlu Sowińskiego i Szulca, 
róg ulie Długiej i Przejazd — po cenach sta- 
łych —w każdej ilości dostać można. 
—1638—4—6 


U 
odstąpienia 


w Z NZ © ÓW W 


na Nr 25, mieszk. Nr 3. 


(W Magazynie A. Schoepe | 


przy ulicy Miodowej Nr 9, udzielają się ciągle 


- Lekcje Kroju. 


Sukien Damskich—według nowej metody, po- 
dług której skrajana Suknia, odrazu bez naj- 
mniejszej poprawki, elegancko leżeć b 
lzie.—Kraje sięwprost z materjału, bez 
formy.—Kurs trwa 2 tygodnie lub 40 lekcyj. 
—1123—4—10 


W mieście gubernialnem Radomiu 
jest do sprzedania 
MYDLARNIA 
ze wszelkiemi utensyliami, a przy niej 
piwnica murowana; nadto dom miesz- 
 kalny i morga ogrodu. Jedyny tego ro- 
dzaju Zakład w Radomiu od lat kilku- 
nastu egzystujący, nabyć można z ma- 
łym stosunkowo kapitałem. — Wiado- 
mość w Radomiu w Dystrybueyi tyto- 
niu M. I. Den. 2—2 —1836— 


SZTOKFISZ 


ME W EE WR 
w różny sposób smacznie sporządzone, codzien- 
nie podają się w Handlu Win i Towarów 
Kolonjalnych 


Józefa Purwin 


Ulica Miodowa Nr 46 nowy, obok Apallacji. 
Tenże Handel otrzymał 
Hcawior świeży, Mingi, 
Bielawy, Sardynki Świeże, 
Łososia wędzonego, S$iedzie 
pocztowe w !/4 i ija baryłkach i Sery różne. 

—1880—5—6 


Są do sprzedania 


SKRZYPCE 


z puzderkiem i szkoła Henniga, za bardzo 
przystęphą eenę. Elektoralna Nr 17 u Forte- 
pianisty Millera. 2—3—%035— 


STOKFISZ 


o Kapueyńsku, smacznie przyrządzany C0- 
daicuńój przez cały, Wielki Post, w Handlu 
Win Stanisława Riedel, przy ulicy Mazo- 
wieckiej. —1912—2—3 


Duże Dobra, 


2855 morgów przestrzeni mające, na linji pro- 
jektowanej Kolei Żelaznej Nadwiślańskiej. 
Czarne Niedźwiedzie, sybirskie F'utro, 
prawie nieużywane, cienkiem suknem kryte, — 
oraz Szopy bardzo ładne, sieraczkowem sü- 
knem kryte—do sprzedania na bardzo korzy- 
stnych warunkach —Wiadomość ulica Zelaz- 

—2050—2—6 


00 85 KOPIEJEK. 
ż, Za Korzec Węgli £ 
2 Zagranicznych, 0 
= z odstawą; poleca UI 
= SKŁAD WĘGLI $ 
0 N. Machonbauma = 
z przy "eg dzin R OE 0 = 
NAFZAIA WA TARR. 
Na Pradze’ 


przy opecnym Targu końskim, pod Nr 385b, 
jest do wynajęcia od 8-go Kwietnia r. b. 
LOKAL, składający się z 2-ch Pokoi, kuchni 
dużej, komórki, piwnicy i ogrodu—mogąey ró- 
wnież służyć na Zakład mleczny lub Bawarję. 
Wiadomość na miejscu —1442—3— 


LOKAL 


zajmowany obecnie na Drukarnię w domu 
Nr 5, przy uliey Daniłowiczowskiej, a skła- 
dający się z oddzielnego pawilonu o parterze 
i piętrze, tudzież z 9-ciu pokoi mieszkalnych 
i kuei na parterze domu frontowego, wszyst- 
ko z urządzeniem gazowem, jest do najęcia 
od 1 Lipca 1875 r.—Tamże SKŁADY, 
—532—6—6 


Od 4 Kwietnia są do najęcia 


Różne Lokale 


w domu Nr 44 przy ulicy Wilezej i pod Nr 5 
przy ulicy Mokotowskiej, ARETE 2134 
pokoi, a między temi jeden Lokai z 4-ch 
pokoi z ogródkiem kwiatowem, rotę E o- 
ranżerją przy ulicy Wilczej, oraz $ jni 

z Wozowniami lub do powyższych lokali, 
lub dla Doro z mieszkaniami. Tam- 
że są dwa gatunku Mebii mahoniowych, 
różne meble i sprzęty domowe do sprecania 
Wiadomość u sę przy ulicy Wi 


ilczej pod 
Nr 11 każdego czasu. —1903—1— 


W Drukarni „Kurjera Warszawskiego“.— Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).— 


Od f-go Kwietnia r. b. do wynajęcia : 


Całe 1” Piętro. 


o 9-ciu Pokojach, z wszelkiemi wygódami, — 
Stajnią, Wozownią i Ogrodem owocowym. | 


Bliższa wiadomość w miejseu przy ulicy Śto= 

Krzyzkiej Nr 45/1340, naprzeciw ulicy Wło- 

dzimierskiej. —1411—6—10 
Z powodu wyjazdu jest każdej chwili 


do najęcia Mieszkanie, 


składające się ze Salonn, ezterech Pokoi; 
przedpokoju i kuchni, wszystko świeżo tape- 
towanę, z gustem urządzone, cena najmu 
bardzo korzystna. Wiadomość w fabryce przy © 
ulicy Dobrej Nr 18. —1858—2—3 | 


Dwa Pokoje 


umeblowane, każdego czasu do wynajęcia, 
przy uliey Chmielnej. Nr 38, pierwsze pięwo. 
—2191—1—: 


Jest do wynajęcia od 1-go Marea 


Salon umeblowany 


z usługą. Ulica Królewska Nr 25, na dole od 
frontu. —2118—1—3 


Do wynajęcia od 1-go Marca 


Salon, Pokój 


i przedpokój z garderobą, umeblowane, na 2 

piętrze od frontu. Szkolna Nr 4, mieszkania 6 j 

Można obejrzeć od 12-tej do 5-tej. 4 
—2149—1—3 


pile A 


frontowy, roddziełny, zaraz do najęcia, Ulice f 
Freta Nr 2, wprost Długiej, na 3-m piętrze; 
mieszkania Nr 7. —21938—1—2 


w 
5 | 


PL 


| 
Jest do wynajęcia od Wielkiej Nocy. | 
= qbap api <> | 


oraz piwnica i komórka z ogrodem.—Miesze ` 
kanie to wynosi rocznie 432 rsr. w razie 
potrzeby mcże być trzeci pokój. — Ulicą No- 
wolipki Nr 39. —1—3—21560— 


SKLEP 


z kompletnem urządzeniem i rozmaitemi To- 
warami—bardzo dawno istniejący, z powodu 
koniecznego wyjazdu na wies—jest zaraz ko 
rzystnie do nabycia. — Wiadomość Podwał 
Nr 6 nowy. —2034—2—3 

Przy ulicy Karmelickiej pod Nrem 670a (2) 
w każdym czasie do odstąpienia o 


SKLEP 


wraz z urządzeniem i mieszkaniem składają 

cem się z dwóch pokoi i piwnicy pod korzy” 

stnemi warunkami. Wiadomość na miejscu. 
—2010—2—3 


W Niedzielę dnia 14 b. m., w przejeździe > 
z ulicy Długiej na Smolną, pozostawiony 
został w sankach 


Parasol jedwabny. 
Łaskawy znalazca raczy go oddać do kantoru 
Drukarni W-go Ungra, na Nowolipkach Nr 37 


za nagrodą. —2174—1—1 


We wtorek dnia 16 b. m. w teatrze Wiel- 
kim na przedstawieniu Pericholi, idąc do 
krzeseł uronioną została lornetka oprawna 
w perłową massę i bronz złocony w futerali< 
ku. Łaskawy znalazca raczy takową zwró* 
cić na ulicę Królewską Nr 1 róg Krakow- 
skiego Przedmieścia na 3 iętro za nadgro” |. 
dą jeżeli takowej żądać będzie. 1—1—2170— 
————P+--_LCCĆĆĆĆCLLLLm LL 


We Wtorek dnia 16-go b. m, wychodząć 
z prelekcji w sali Ratuszowej, zgubieno 


Boa tomakowe, 


w kształcie zwierzątka. Łaskawy znalazeż 

raczy oddać w domu Nr 11, przy Alei Jero- | 

zolimskiej, stróż wskaże,—za nagrodą rs. 1. 
b 


—2161—1—2 
Na. r.ody Rsr. 10. 
W dniu 14 (w Niedzielę) z domu przy ule 
Marszałkowskiej Nr 40 nowy z mieszkanie : 


Dra Thieme skradziono z kredensu 12 łyż 
żek stołowych srebrnych—takichże 4 noży i 5 Ą 


wideley z cyframi A. T. grawirowanemi łą* 
czonemi, wyrobu Ratke-=Uprasza się pp. Ju- 
biletów i złotników o zwrócenie uwagi na te 
przedmioty, a w razie dostrzeżenia o przy 
trzymanie sprzedającego i oddanie go w reco 
policji. 203; 

Dnia 14 b. m. (w Niedzielę), po skończonem 
przedstawieniu w Teatrze Rozmaitości zosta” 
wioną została 

LORNETELA., 
którą to za udowodnieniem i zwrotem koszti 
ogłoszenia odebrać można w zakładzie fryzjefe 
skim L. Sawicki et Comp., ul. Niecała Nr 2 
—2039—2—3 


AosBoaemo liedzypoD 


